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Z Paryża doaosza. o  dalszych .zabiegach1 )p. SŁ-v Jy 
celem uzystania  przy jaźni * Benesza. Lekcew a

ż ą c e  traktów ame p Seydy przez Benesza nie 
zrob iło  na n ®  wrażenia i w dalszym  ciągu 
toczą się roko wania . . . .

0  PRZYSTĄPIENIE POLSKi u u  Ma le j  
■ • “ ENfTEJTTY ,(

Zabiegi Polski napotykają hia przeszkody.

Renrrtz. dOuiag,a' Się aby Polski® ^wtiiailtOwttlia 
wypełnienie traktatu w Trianon odhośnie d!o 
W ęgier ale sprzeciwia się stanow czo udziałowi 
Czech i Jugosłlawji w zagwarantowaniu w sen od. 
nich granic Polski, cp wyti ka z imoskaliofilsxiej 
polityki obu ty,cii państw. .

,.Być m oże —  opatruje tę wiać1 omosĆ 
„Matin", uwag!ą —  że Polska w tej sprawie 
ustąpi, u p, Benesz przeprowadzi swe żądania.

Jan 8« M i ł  przeMinela t t  *  i i .
,SuRBesjj“ polityki p. Seydj,

W A R SZA W A , 28-go Sicfpma. (Tel. wb).
Praski „Czas** w nr. 232. przynosi na  podsta
wie pism jugosłow iańskich interesujące szcz° 
gfóly o  konferencji m ałej ententy w Sinaja.
Rzucają one ciekawe światło na polskiogo m i
nistra spraw zagr. Okazuje die z^ych. inform acji, 
żc p. Benesz w sposób bardzo lekcew ażący p o 
traktował swegfi serdecznego sprzymierzeńca, 
p. Seydę.

M ianowicie .,Czas“  donosi, ze Francja w y 
delegow ała do Sinaja senatora Jouven.ela z p o le 
ceniem,

S-3Ł*.

ABY ZA W SZELKĄ CENĘ DOPROW ADZIŁ DO 
ZGODY POLSKO-CZESKIEJ

Popierać im ud ted punkt wodzenia rząd ru 
muński jako związany z jednej strony ż  Polską, 
z diugiej z C zechosłow acją  Rumuński minister 
spraw zagr., Bruliiann chętnie nodjął się tej 
misji, ch ociaż z góry zaznaczył, że 'widoki p o 
rozumienia są  bardzo nikłe. Nadto rząd fran
cuski osobno poczynił kroki tak w Pradze jak 

'w Warszawie, aby w  Sinaja pom yślano o  % j 
ugodzie. R ząd chjeński, u legając jak z wyki: 
Bfl— BBB— W t lW U I H I B — M

wpływom, obcym , usłuchał weźWania i w_vskal 
do  Sina ja p. Piltza Benesz — jak podają pisma 
jugosldwdańskie —  jest obecnie pijany m egolo- 

ńnanją, a zw łaszcza  od' raasu, gdy przebywał 
iv Londynie i Paryżu, gdzie ch cia ł .odegrać 
rolę pośrednik i  m iędzy Francją a Niemcami. 

('I 05 skutek tego sprawa ugody z  Polską w ydala 
"mu (się zbyt m ała i .  !

P. PILTZ NIE ZOSTAŁ PR ZE Z NIEGO ' 
WOGÓLE PRZYJĘTY. ,

Pow yższa inform acja wskazuje, do  jak u p o 
karzającej roli sprowadziły Polskę rządy 

’ Chjeno-Piasta. ' ' " C
i W  dalszym ciągu ciekawre jest oświadczenie 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagr., Nm- 
c/.icza, że stosunki m iędzy Jugosław ią a jBuł- 
garją są podobne do stosunków polsko czeskich.

Z głosów  prasy jugosłow iańskiej, wynika, 
że Jugosławia hołduje moskalofilstwu, w za- 
łmiao za co Czechy zajm ują stanowisko anty-
bulgarskie. 1 ;

w— i

Zakup zboża na państwową rezerwę zbożową.
W A R SZA W A , 28. derpnia. (A W ). „K urjer (żov:ej. Pozy,czka ta podlega oprocentowaniu1 

Czerwim y1* donosi, że z polecenia min. skarbu równemu stopie procentowej P lv. K. IV i ma 
P K. tv. P, przekazalk Prządowi Zbożow em u w b y ć  zwrócona w terminie oznaczonym  przez 
Poznaniu kwotę 30 miliardów Mp. przeznaczoną kom isarza jrogyźnianegu. ;W ym ieniona kwota 
na zakup zboza d l*  państwowej rezerwy z b o - ’ starczy na zakup 1500 wiagoiiów zboża.

STOSUNKI FRAN jU SKO  - ROSYJSKIE.

MOSKWA, 28 sierpnia. (AW ). Rada kom i
sarzy lud. zatwierdziła mnowrę między sowT. tru
stem elektrycznym a gen -r ilneiji Towarzystwem 
Telegrafu 'bez drutu w Paryżu: Tow arzystw « ( fjyan 
ruskie gwarantuje sowietom  pom oc {echnLzną, 
otrzym uje w zamiata za to zw rot kosztór^/i uitziai' 
‘w  eikploatącj». Limiowe zawlarto n r 6 lat.

LUDENDORFF SKARŻY SOCJALISTÓW

W A RSZA W A , 28. sierpnia. (A W )..'Z  Berlina 
donoszą, że w M onachjum odbędzie się w Hycli 
dniach senzacyjtiy proces Ludendorffa p izcciw  
dziennikowi socjalistycznem u „Miiiich. SocinI 
Post“ , który go nazwa! ,.przeklętym sprawcą 
przedłużania w ojny". W procesie \yai św iad
czyć m ają Hindenłśirg i Hotzendorf. ;,

BKUEEELA, 26 s. (Eat.j Na wstępie oapo 
wiedź belgijska aaje wyraz żalowi, że usiłowania 
osiągnięcia pou-uzurwiiema z dnia 31 hpca n ;e spot
kały się z należytą woeną. Dalej nota zaznacza, że 
ustęp noty angielskiej W* sprawie prawa pierw - 
szenstw™ Belgji wyw ołał w  Relgj: przygnębiające 
wrażenie. Rząd belgijski miino wszystko będzie 
W dalszym ciągu poszukiwał praktycznego roz- 
w lązania sprawy odszkodowali, zaolnegc przyw ró
cić jednomyślność pomiędzy sprzymierzeńcami. No 
ta belgijska stwierdza, że rząd belgijski nigdy 
nie uważał za m ewzr jszone swojegc projektu 
zmierzającego db rozwiązania sprawy odszkodo
wań W obec tego uch^K się odf stawianego mu 
zarzutu, jakoby iwlszelki kompromis w tej -spra
wie cticiał podporządkowywać uprzeanuemu za
akceptowaniu w  zasadżi^ żądań Belgii; że rząd 
belgijski, postanawiając zająć okręg Ruhr, jed^r: e 
zastosował środki już poprzednio piojektowans 
przez sprzym ierzonycł. Nota przypomina, że na 
początku okupacja Dyła stosowana jako środek 
kontroli t .zwt niewidocznej, która dojoiiero na
stępnie została zmodyfikowana na skutek oporu 
biernego ze strony Niemiec

Beigja nie zamierza pozostaw ać w  ZagL 
Ruhr na stalle i bynajmniej nie w aha się pr/.\ 
stąpić d o  zbadania projektu angielskiego. Nota 

•nie zgadza się na twierdzenie, jiakoby Bełgja, 
m iała b yć traktowaną dotychczas • w sposób 
jakoby aż nadto unrzywilejowany oraz zauważa, 
taalej, że prawo pierwszeństwa ograniczone przy
znane zostało Belgji traktatem, wersalskim, co 
z koleji by ło  tylko wykonaniem  zobowiązaYi w 
stosunku do Belgji ieszcze piodczas Wojny. Y\ 
k oń a i nota zwraca, uwagę na 'donu isłość bez
pieczeństwa granic bez rozwiązania czego ni j 
jmióże być m owy ani o  uspokojeniu, :ani o m ożli
wość I ograniczenia zbrojeń W obec tego ponawia 
pragnienie przedyskutowania 1 , tej kwestji z 
Wmlką Brytan ją.

O NIEPODLEGLI* CHORWACJĘ.
W ARSZAW A, ?8. 8. (AW ). „ Kurjer Polski" 

zamieszcza informacje, udzielone mu przez posel
stwa) jugostow iańslne w  W arszawie w sprawie 
ucieczki Raćicza do Angiji, gdzie usinije on roz
winąć akcję za uniezależnieniem 'Chorwacji od' 
Jugosławii. Raó:cz wyjechał przez i, Węgry i 
Niemcy do Londynu, gozte zgłaszał sie dó naj- 
wyfci ntejszych mężów stanu z przedstawienie n 
swych argumentów Zdaniem jednak informato
rów poważne kota angielskie m : przypisują więk
szej wagi jego misji, dzienniki zaś zanbieszcz; 
bardzo skro .nr. a i chłodne informacje o  jego dzi l- 
lalności. Akcja jego znalazła oddźwięk głó,wnie 
w Zagrzebiu w łonie partji, którą Radiez repre
zentuje.



I „DZIENNIK LUi)OWYi“ Nr. iao

mm Miii
Francja i Niemcy prayną

PB AGA, 28. sierpnia.. (AW ). Korespondent 
berliński „Prager Tagblattu" notuje pogłoskę z 
dobrze poinform owanych źródeł’ drplom atycz-
aych . że I
|a K S T R O N / NIEMIEC I FRANCJI PODTĘTO 
'NIEOFICJALNE PRÓBY .NAWIĄZANIA KON

TAKTU NA TERENIE NEUTRALNYM. -
Akcja w  tyim kiem nka jest w  istadjum p o 

czątkow ym , tek że trudno narazia w ysnuw ać ja 
kiekolwiek wnioski o  je j powodzeniu. R ów no
cześnie .zaznaczają, w  koliach politycznych nie
mieckich, że m owa Poincarego jest dowodem  
pewnej zmiany dotychczasow ego ' kierunku p o 
litycznego, teimha/.dziej, że om inął on zręcznie 
sprawę biernego oporu. Te części m owy, które 
zawierają ustępy niezwykle przyjazne dla Nie
m iec uważają w  Berlinie za miauewr taktyczny 
ministra francuskiego.

mmmii
się porozumieć ze sobą,

PARYŻ, 28. sierpnia. (AW ). Dyplomatyczny 
spraw ozdawca „Daily Mail" podaje, że o b e c 
nie odbyć się /mają rokowania między rządem 
francuskiem, a przede w szystkie-rn niem ieckich 
przem ysłow ców . Przem ysłow cy bowiem , licząc 
się z ewentualnością um iędzynarodowienia ko- 
deji na terenie okupacyjnym , pod ?ii starania o  
przyznanie im w tym udziału. 2  ramienia ich 
•występować ima syn Stmnesa.

PARYŻ, 28. 8 . (AW ). Ostatnie wiadomości 
ze źródeł, zbliżonych do francuskiego min. spraw 
zagr., donoszą, że Francja dąży obecnie do na
wiązania Konkretnych rokowań w  sprawach re- 
paracyjnych. Sprzyjającą okolicznością jest w i
doczna zir iaua nastroju nietylbo w  stolicach 
państw sprzymierzonych, ale i w  Berlinie. W szę
dzie zaznacza się konieczność osiągnięcia poro
zumienia. _ y  ;r * ™

P«» x a > ^ n r d & w a n iu  D a s k a S g s w a .
Rząd bułgarski zorganizował zamacn ?

WIEDEŃ, 28. sierpnia. (Pat). „A rb1 
donosi z Pragji: Zabójca D/askałfowa, N ikolow 
pow iedział wr przesłuchaniu, że jeszcze przed 
kUku miesiąca/mi postanow ił zabić Diaśkałowa, 
ponieważ kazał on  rozstrzelać wielu m acedoń- 
iCzybów w  czasie, Ady b y ł imimstrem spraw w e
wnętrznych. Obecnie jest on dumny ze swegb 
czynu Prasa czeska donosi, że DasfcałoW za 
m ierzał zorganizow ać kontrrewolucję w B uł
gar;! «maz ch cia ł przenieść się do  W iednia.

PRAGA, 28. sierpnia. (Pat). Polradio.. Gała 
prasa tednomyślnie potępia ziarnach na. Dasfca- 
łiowa, zaznaczając, jest on  naruszeniem) pr awa
gościnności. „y e n k o v “ . zauważa, Że odpow ie- 

odizialnoś,ć za zamiuch na Daskałlowia spaida na

JERZY M IKLASZANSKL"

J E A N  JA U R E S.
, ł (w T-fą rocznicę jego śmierci).

r_ Dnia S I. lip,c,a 1914 "roku, o giodz. 9 40 
w iccz. zdradziecka kula nędznika, przeszyła  n a j
głębszy najściślejszy imózg naszego wieku, 
„najw iększego 'geniusza naszych _ cz a só w ",' 
„p ierw szego obywatela ludzkości". Uimarł Jean 
Jaures. Lm arł jak wielki bojow nik na .poste- 
nnku heroicznego Obowiązku —  na posterun

ku pokoju eum pojsłdego, na bastjonio w olno
śc i, wzniesionym, moai era pokoleń, ofiarna pra
cą ■ geniuszem, najznakom itszych prow odyrów  
robotniczych.. . ..
i ,W dniu, w którym, chow ali Jeana .Jauresa, 
ogłoszona została m obilizacja, „bynajm niej me 
•o*ńiaczaiąca wojny —  jak zapewniał urzędowy 
jte-m unikat francuski, —  przeciwnie, m ająca za- 
oezpinczyć pokój w Europie.

Umarł Jaures wybuchłe wojna europejska.
Słusznie tedy jedno z największych pism 

angielskich nazw ało śm ierć Jauresa atastrołą 
w szechświatową.

CaJa Francja —  od najskrajniejszego komu- 
jjłp is fy  do  ów czesnego prezydent! republiki P o

incare g i  —  cliyli c z o ło  przed wielkim apo- 
. stołem, m iędzynarodowego socjalizmu i opłaku
je  iego śmierć jako nieszczęście narodowe.

W  liście ł o  żony Jauresa, Poincare p isze: 
„...N iech nu K olno będzie klęknąć przed w ielko
ścią.. charakterem i moralnem ol liczeni mego 
niejednokrotnie przeciw nika". Nad trumną tue- 

/ śmiertelnego w odza proletarjalu zawzięci prze
ciw nicy polityczni poda ją sobie w bratnim, uś- 
' i-hu .ręce, składając przed1 mą wielką, upor- 
ną przysięgę....

Jean Jaures urodził się 3. września 1859

rząd ł ankoVd. Pism o douusi, że N ikolow  otrzy- 
myv. ał pewne sumy pieniężne za pośrednictwem 
poselstwa bułgarskiego • „TriBuna" donosi, żer 
Daskałow otrzym ał kilkakrotnie pisma ostrze
gające, a w sobotę nadeszła depeszą ż  zapyta
niom o  stan jego  zdrowia. Radykalne „R ude 
Pravo“  zapewnia, że rząd bułgarski usiłuje fą 
drogą p ozbyć-jń ę  niew ygodnych sobie przeciw- 
ników z szeńegów parłji kom unistycznej i wfcu 
ścn ń sko-ag ia jn ej, zarów no w Bułgarji jak i 
poza ara jem . \V tym celu posługuje się rząd 
bułgarski płatnym i agitatorami, którzy otrzy
m ują instrukcje z centrali, znajdującej ,się za
pewne w  Budapeszcie. |

■«AM»

obrony w 26 roku żytia  posłem, Ido pafTamentu 
Dopiero teraz zaczyna jaśnieć gwiazda nieprze
branego jeg o  talentu filozoficznego i krasom ów 
czego. W y stępuje przeciw  ustawie o  obow iąz
kowej 3-ch letniej ’ służbie w ojskow ej, propą- 
gluje strćjk pow szechny, ,ako dem onstrację 
przeciw  niej i w ysuw a rew olucyjne projekty io 
reformie nauczania poWszechncgjb 1 t. d. Nau
kowa śc is ło ść  jegp prze rajów Lań( i p łom ienna Wy 

' m owa roznoszą 'sławę jego imienia po całej 
Francji.

Oto, c o  pisze jeden z wybitnych 'socjalistów 
rosyjskich, który raz jeden słyszał Jauresa:' , 

i „G los  Jauresa uderzał wr piersi, jak fizy 
czne pchnięcie. Tętniły gamy najróżnorodniej
szych uczuć. Zdaw ało to,i 'Się, że przedem ną 
przechodzą zw ycięskie pułki rew olucyjne, s ły 
szałem  żelazne kroki batalionów, tętent koński, 
ogłuszające huki artylerji, groźne śpiewy ty- 
śięcy etosów. W net zam ilkła muzyka bojow a 
— . gdzieś g iu cn o jęknęły skrzypce, a były  w 
tym, jęku bóle  wszystkich cierpiących i u ciśn io
nych zawarte, hymny o  bndnej przyrodzie, o  
Ih rabie gwiazdach, o bogacias® pięknie ziemi, 
która kiedyś do wszystkich równie i jednakow o 
należeć będzie.

.Wtem zagrzmiała grom owa pobudka surm y: 
do szeregu!... — a za nią, uderzenia W bąoen 
zw ały  d o  boju , do ataku. W raz ze wszystkim i 
obecnym i na sali poczułem  się. cząstką jednej 
i tej samej ca łośc i i w yrosła  (we mme gotew ość 
pójścia d o  walki z ciemnymi silami reakcji o 
lepszą przyszłość dla ludzkości." -

lid  większa stała się popularność Jauresa,, 
hm szerszą była  sfera w pływ ów  jego  osobistej 
m oralności i najw yższej etyki, tom zaciekh jsza  
stała się plaska nienawiść- jego w rogów , tern, 
przeraź! i wszy był svk gadów, nte m ogących  
m u przecież w ybaczyć jego wszędzie władnej

W IZYTA AMERYKAŃSKIEGO ADM IRAŁA  
, , W W ARSZAW IE. ( j

GDAŃSK, 28. sierpnia (Pat). W czoraj Za-, 
'witał do  tutejszego portu amerykański krążow
nik „PiU sburg", który pozostanie w  Gdańska 

(przez tydzi-ń. Zaraz po przybyciu okrętu w ice
admirał Filip Andrews, g łów nodow odzący 
eskadrą btanów Zjednóćzpnyob na w odach euro 
pejskiclig 'w  towarzystwie*'l:apdana Kleemanna i 
por. llonthera oraz konsula 'Stanów Z jednoczo
nych A m erH i półn ocn ej # . Gdańsku z ło ży ł W i 
zytę Generalnemu Kom isarzowi Rzpltej Polskiej 
w Gdańsku. Po południu zastępca komisarza g:c- 
moralnego Rzpltej p. Kajetan Morawski w to- 
wa-rzystwie admirała Porębskiego, kom andora! 
Burgliarhta i kap-. Schmidta rewizytowali wice 
admirała Andrewsa na pokładzie „Pittsburga"- 

I W; dniu jutrzejszym  wiceadm irał w otoczeniu 
oficerów  swych udaje się na zaproszenie rządu 
polskiego do W arszawy. Tow arzyszyć, w iceadm i
rałowi będzie admirał Porębski.

Ł  GfckŃSKŻl
GDAŃSK, 28. 8. (Pat.) W  dniu wczorajszym 

zamknięto tu fabrykę śrub i nitów'1. Pizyezy.,ą 
za/mknięcia niewypłacalność. Okom  300 robotni-, 
ków  znalazło się b'ez pracy. - ■ - ■

GDAŃSK, 28. 8. (Pat.). Handlarze i prouu- 
eenei ziemniaków, jarzyn i ow oców  uchwalili 
Wstrzymać z dńicm  3 i bm dostarczanie na rynek 
wymienionych produktów, o  ile senat w. m. Gdań
ska nic zreformuje sądów1 do walki z lichwą."

15 ’ Languedoc na południu^ Francji, (w ielkości, jego m,aks>m, m  „m ądn  patrjoti nie
md arzony fenomenalną inteligeneją^ i njesły-1 m oże ihe uznać wielkości inny cli narodów, ,a 

chaną pamięcią, zwraca już nia łauhe szkolnej ( t o  w  stopniu tym większym, im. goręcej pragnie 
iui mbia iiwagę^ powszechną. Już tu, jak pó- I podniesienia elaw y własnego kraju"
huoj prze: pale życie, jest pierwszymi i zachwy1- 
ca wszystkich jasnością  i bystrość;ą. umysłu. 
N iedługo 'p o  ukończeniu Ecole Norm.alo Superie-, 
'ure  ̂ uzy skuje katedrę ua uniwersytecie w Tu
luzie. Wnet zostaje z dociekań czysto teorety
cznych porwany w  w ir życia  uolitycznego j

Dnia 17. lipca w „P,aris M^di" ukazuje się 
artykuł jego naczelnego redaktora, n-awudujący 
wręcz do m ordu. W tym numerze czytam y: „A  
czy przypuszczacie, że generał .mający do  d y s 
pozycji rotę żołnierzy, każe rozstrzelać Jau
resa, ,czy przekroczy granice sw ego eiementar-

CiĄGŁE |N i EPO R OZ U M iEnl i A ANGiELSKO- 
SOW IECKIE.

MOSKWA, 28. sic-ijania. (A W ). KieiuWniko- 
wh inńsji angielskiej w ręczono drugą notę pro
testującą przeciw  wylądowaniu ekspedycji an 
gielskiej Stephensona na wyspie W rangja na 
'Oceanie Lodowatym,. łtza/I o. S. R4. zm uszony 
jest zw rócić uwagę rządu angielskiego, że pod
niesienie flag' ang. na w yspie uważa,(za narusize- 
ni.3 praw suwereimy,di Rosji.

(n ego obow iązku?" a nie cu cą c  h yc niezrozum ia
nym, ów  redaktor dodaje. „Ja pierwszy, roz
kaz ten spełnię.".. f -  » '

Już p ięć lat przed, kongresem berneńskim, 
'.pisał jeden z największych .radykalnych fil ‘i - 
/zo fów  polskich, *że  drogo francuski proletar
iat opłaci szerokie v, p ływ y Jauresa. Możliwe, 
że iwierjfzenie t o , . zaw ierało raczej aluzję do 
ustępliw ości rządu w obec żądań Jauresa, zw ła- 
(szcza w sprawie ubezpieczetiia proletarjatu fa 
brycznego i górników , niż fatalny prognostyk 
8 1 -go lipca, nie mniej była, śm ierć Jauresa naj
cenniejszymi okupom, jakiego szaleństwo szo 
winizmu żądało. Ale śm ierć Jauresa, która m c 
cła rozpętać w ojn ę, j;io zaham owała pełnego 

Hu egu jego  m yśli rewolucyjnej. 
i • ; J m ieś ńależal d o  tych pisarzy socjalioW - 
cznycli, k ló iych  słowu sądzone byle stworzeń 
'nowe podwaliny życia  robotniczego —  Jan
o sa  dziełem  b y ło  powstanie syndykatów ro- 

(botmczych we Francji.
Jaures przetwarza przyszłość robotnika dro

gą prze!-udowy związków zaw odow ych, przygo
tow ujących  now ą prolctarjacką świadom ość, któ- 

,ręj celem, w ychow aw czym  jest: opanowanie ży 
cia . Świadom ość socjalna, w wieku 20-tyin nie 
m ogąca b yć  inaczej nazwana niż św iadom ością 
klasową, bierze sw ój początek w zaraniu d zie 
jów , w i limanach historji łączącej rody w kla- 
tey, idzie poprzez wszystkie etapy rozw oju spo- 
■b-ezeństwa, by w  czasach radjótelegraft* i lo 
dzi podwodnych stać się bazą moralną i mocą 
syndykatów robotniczych. Do loch należy jinro.

Tą drogą prow adziła łilozofja  autora „R i- 
storji socjalizm u ku ziemi ol-iecanej nowego 
społeczeństw a pracy, przyszłej orgianlźJucii n o 
w oczesn ych  struktur m yślow ych, ku jutrzni wrl- 
nośc: oc1'rodzonego w  walkach i trud u e robotnika.

Na ziemi daw nych carów  ma stanąć pomnik 
na cześć Jauresa.

Ale ani pomnik, ani Panteon nic przerosną 
,',p-omn;ka nad sprź trw alszego", który sobie 
sam, Jaures w  historji wolnej myśli wystawfił, 
a którego nosobnieniam, są jego  w łasne słow a 
„Z ła  wola żadnej partji nie będzie imiate inte
resu w ątpić w szczerość imoich s łów : uwierzą 
mi przyjaciele ’ przeciwnicy, gdy powiem , że 
machałem lud wielką i prawą m u ością ".
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Polska pod kuratelą obcego kapitału.
Konszachty z kapitalistami zagranicznymi 

mają ?;ię ku końcowi. Polska otrzymać ma po
życzkę dolarową za zastaw ceł i przedsiębiorstw 
państwowych. Z tych konszachtów, dokonywa
nych za granicą przez członków  rządu i posłów 
chjeńskich, rząd! i większość będą musiały zdać 
sprawę przed sejmem, gdyz zaciągnięcie pożyczki 
może nastąpić tylko na diodże ustawy sejmowej.

Jest rzeczą jasną, że w  obecnych okoliczno
ściach, gdjy skarb jest pusty, a inflacja coraz 
większa (rząd1 Chjeno - Piasta zdążył wydruko
wać w okresie swego rządżenia 2.500 miljardów, 
podczas gdy stan emiesji banknotów w chwali 
objęcia rządń przez Witosa wynosił 2260 mi- 
ljarów) — pożyczkę uzyskać można jodynie na 
pa rdzo ciężkich warunkach

Rząd „narodbwy"-' rzucił Polskę nad Dzzeg 
przepaści i d!ziś chcąc ratować przedewszystkiem 
siebie, przyjmuje najcięższe Warunki obcych dlra- 
pi :żców  kapitalistycznych, Nie probował sięgnąć 
itlb ofiarności sw ego społeczeństwa, lecz jeayny 
ratunek widzi w nastawi .niu polskich bogactw 
i polskiej procy obcym bankierom! Czyż może 
być większe upokorzenie dla godności narodo
wej , większa hanoa dla sprzedawczyków chjeń- 
fikich? -  ■ ~ --tJ

Dziś, ed|y gospodarka Chjenj-Piasta dopro
wadziła do tego, że kraj nasz idzie do lombardu

kapitalistów iniędzynaro dowTych, prasa cnjeńska 
wciąż pokazuje na Niemcy i „cieszy się" głupko
wato, że w Polsce jeszcze nie jest tak źle. Ale 
nawet w tych Niemczech, gdzie niarka straciła 
prawie w szelką 'w artość, Strese.nann odtrzuca 
myśl oddania kraju pod kuratelę finansową, za
granicy!

, Chjena wtekazuje na Austrję, gdzie pod1 Kon
trolą Ligi narodów ocfbywa się akcja uzdrawia
nia skarbu. Ale Ausrrja jest szczątkiem państwo
wym, pozbawionym bogactw naturalnych, zad'łu 
żonym po uszy.

Żeby jedńak kraj tak bogaty jak Polska, 
kraj o  zwiększającej się staie produkcji przemy
słowej, a samowystarczalny pod1 względem pro
dukcji rolnej, kraj pierwszorzędnych możliwości 
gospodarczych, musiał sie zastawiać w celu po
staw iema na nogi ~ swej waluty — jeSt chyba 
rzeczą bezprzykładną w  dziejach. I to wtedy, 
gdy nie poczyniono żadnych poważnych prób, 
by o  własnych siłach wydbbyć kraj z ciężl tego 
położenia, w  jakiem się znajduje Bo przecież 
są sfery, opływ ające w dostatki, przecież są u 
nas ludzie, którzy się dławią od  namiaru bo
gactw i puchną o d  dobrobytu 1

Doprawdy, każdy miljard Morganów czy Mur- 
gentauów jest bezlitosnym, krwawym policzkiem 
dla Chjeny..

B IB

{Inki m\ riait [zioną.
BERLIN, 28. sierpnia. (AAYte Przedwstępne 

śledztwo w procesie przeciw zabójcy W orow- 
'sktego ujawniło ciekawy szczegół, który zostanie 
wy.śwlotlony dopiero w toku głów nego procesu. 
O kalało Si<v że W orowski został zam ordowany 
zamiast Cziczerma, krassiuJa, i admirała s o n . 
Behrenza.. Conradi otrzymał w tym celu odpo- 
w jednie fundusze od  sekretarza dawnej misji 
„Czerw onego iKrzyiża" i udał' się do Berlina aby 
dokonać.tam  zamachu. Ze względu na to. że nie 
ml gł v Berb.uie za s ta ć  pow yższych 3 <,sób po
w r ó c ił ' d o  rizwajcarji i za,mordował W o ło w 
skiego.

u p a d e k  p r a s y  w  n ie m e z e c h .
' W ROCŁAW , 28. sierpnia. (AW ). W ydawcy 

i v taściciele drukarń postanowuli w ypow iedzieć 
pracę technicznemu personalowd z powodu żą 
dań matcrjalnych wysuwanych przez związki za 
w od o we.

NOW t PODWYŻKI TARYF W N IEMCZtCń.

W IEDEŃ 28. sierpnia r,at). „N- Fr. p resse“  
donosi z Berlina: W tydzień p o 'p od w yżce  taryf 
kolejow ych wejdzie w życie z dniem, 1. września 
now a landa kolejowa dla towarów’ , kióra •będzie 
1 200 (JUO razy wyższnJod taryfy przedwojennej. 

'Taryfa osobow a będzie podw yższona 4-krotnie 
w stosunku do  taryfy obecnej.

L I T W A  NIE UZNAJE STATUTU KŁAJPEDY.

W A RSZA W A , 2G sierpnia ' (AW ) „G a zd a  
W arszawska" podaje “ ze uchwała iządu b ew - 
skiego, której treścią jest nieuznanie statutu 
kłajpedzkiego w formie zaproponowanej przez 
Radę Ambasadorów’ , powzięta " została przez 
rząd litewski dlatego, że statut pizew iauje 
udział Polski w przyszłej Radzie Portowej 
(Kłajpedy. Jak wiadom o , Rada Am basadorów uza
leżniła przyznanie Litwie terytorjów kłajpecz 
kich od przyjęcia óez znuan statutu Kłajpedy

GOŚCIE JAPOŃSCY W POLSCE.

W A RSZA W A , 28 sierpnia. vPat). Dziś przy
byli do W arszawy podróżujący od  dłuższegt 
czasu  p-c Europie zachodniej p. p. Canjire 
Shigete, japoński sekretarz m inisteistwa ośw ia 
ty, Buraka Yoda, profesor kolegjumi Peeressesa 
w  T ók io  i Kai fri E, jsekretarz departamentu roł- 
n idw a  i handlu w Tokio. G oście interesują 
się wszelfciemi sprawami, a  w  szczególności 
-spraw'ą oświaty i szkolnictwa i od w od zili M i
nisterstwo W. R. i O. P.., .gdzie zastępca gen 
sekretarza ministerstwa p. Zdrojewski, udzieli* 
im, szczegółow ych w iadom ości o stam e oświaty;L 
szkolnictwa w PołJce.

NOWY**POSEL.
W ARSZAW A, 28. sierpnia. (Pat). Na m iejsce 

żimarłego posła  ... Kazimierza Cliliapowskiego 
'w chodzi do sejmu p. W iktor Ostrowski, profesor 
gimnazjalny. ► 1 '

REKW IZYCJE UKRYTYCH TOWARÓWi 
W KRAKOW IE

KRAKÓW, 28. sierpnia. (A W ). Krakowskie 
władze magistrackie w’raz z  poheją urządziły 
ibławę, poszukując towarów ukrytych w  celach 

spekulacyjnych. Udało się w ykryć wiele składów 
tajnych, a  przedewszystki nn, znaczne zaptasy 
mąk.

' —  ---
PLACE URZĘDNIKÓW W NIEMCZECH.

BERLIN, 28. sierpnia. (AW ). P*ace urzęd
ników państwowych w sieipniu ustalone zo 
stały w Berlinie w w ysokości od: 180--40 rmijO- 
nów’ marek.

UPTON SINCLAIR,

1 0 0 / 5

HI s t o v  j a p a t r j o t y.
Tłumaczyła z angielskiego 

dr. F E L IC J A  N O S S IG  

(Giąg aalszy.).

P oczek a ł'n a  sposobność, aby niespostrzoże- 
śm; wetknąć swe kartki do  kieszeni Jou Ai i da,' 
.Tor/ego Rudda, Hendersona i Guda. Potem, m o
cno zdenerwowany opuścił lokal. Wielki spi
sek z bombami 'b y ł  wdrożony. — Trzeba się 
•Tę tych ludzi 1 ezu anm kow o pozbyć! —  sze- 

'|mął sam d o 1 siebie. — Tak, bezwarunkowo mu- 
■ 1 riy się ich pozbyól —  Spełniam  tylko swój 
obowiązek.

42.
Piotr um ówił się z Nellą, ż.e żejdą sie o je 

denastei w  nocy na rogfi u licy , gdy wysiadała 
z tramwaju, ujrzał, że ma w jęku Zorbę podjrń- 
ną. —  Czy wszystko dobrze poszło? —  zapyta
ła? a gdy potwierdził, dodała : —  Oto masz 
tw-oją bombę.

Piotr roztaziawjł gębę.. Był tak przerażony, 
że pospieszyła z uspokojeniem  go. Nie będzie 
żadnej eksplozji, torba zawiera ty liro potrzebne, 
części składowe bom by, trzy sztaby dynamitu, 
kilka, lmitow części składowe zegara. Dyna- 
nijt iesl starannie zapakowriatu|y i (nie ffn.oże wybu
chnąć,, jeżeli torba nie spadnie na /ien iję .. Lecz 
Uinfr był jeszcze niespokojny. Njfe przeczuwał, 
?;(* Neli tok daleko się posunie, że będzie mn- 
s>'(l operować d\ mimitem. Pytał sio w duchu, 
'"kąd dostała dynamik i p n g ią t  /  całej du
szy wywinąć się z tej całej spjfawy.

I/ecz było już zapóżno. Neli rzekła: —  Mu

sisz 'tę torbę zanieść do głównej (kwmtory i to 
w  ten sposób, ażeby nikt nie zauważył. Salę 
zapewne wkrólce zamkną.

—  Zamknęliśmy już drzwi, odchodząc.
— Kto ma klucz?
—  Sekretarz Grady. ;
—  Bzy moglibyS się dostać do pokoju?

: —  O tak, —  pospieszył Piotr z  odpow ie
dzią. —  Z pom ocą drabiny ogniowej Okno nie 
jest szczelnie zamknięte. Jnżeśmv nieraz tak 
wehodzih, gdy drzwi były zamkn;ęte.

—  Dobrze. Poczekamy jeszcze nieco, nie 
m ożem y narazić się na to, żeby ktoś jeszcze 
w róci! się do głównej kwatery.

Szli uliqy wzdłuż. Neli niosła torbę, nie ufa
ją c  nerwom, Piotr^i Musimy jeszcze um ie
ścić w' pokoju dwa arkusze papieru —  rze
kła. —  Jeden musi być podarty i wrzucony do 
kosza na papiery. Jest to list, w którym jest 
winowa ■ o spisku z podpisem  Mac. Ala to być 
naturalnie Ale. Cormirk. Ponieważ nu- znam 
jego pi ana, musiałam pisać na maszynie. Dru
gi a,kusz zawieja rysunek, policja będzie już 
wiedziała; co to oznacza. Jest to plan domu 
\ckermana, krzyżyk ozn acza  jego sypialnię. 

Musimy stworzyć pozw y, że ten plan jepl w ła 
snością Air. Connica. ( ’zv jest w  pokoju ooś, 
co  jest tego, josob.ssi w h sn ote ią ?

Pi itr pomyślał ihw |e i przypom niał sobm 
wreszcie, że w szali.' bioli.decznoj znaj‘duj? się 
kilka książek, darowanych przez Ale. Cormi- 
•cka z je g i podpisem. — 'bo doskonale —  za
w ołała Neli. —  Schow am y plan do jednej z 
'tych książsk, przy rewizji policja musi go zna- 
leść. Neli zapytała jakie to są książki ‘ Piotr 
przypomni il sobie, że jędrni z nich jest dzie
łem, o sabotażu. —  W łóż arkusz w tą książkę

r/ekla  Neli.. —  Jeżeli poliój J znajdzie plan 
g'azctv p izelrukują  całą k.-iażkę i narobią 
straszuegfj hałasu.

Pmtrowi drżały kolana tak siłuje, że Je

dwie m ogl chodzić, lecz w ciąż dodaw ał sobie 
odwagi, powtarzał —  że musi sie zachow yw ać 
po męsku, jako stuprocentowy Amerykanin, że 
w tych czasach wojennych, każdy patrjota mu 
si spetnić sw ój obowdązek. Ońowjązkiem, jego 
lw io osw obodzić kraj od czerw onych i nie vrol- 
no mu było  cofać się przed tym  obowiązkiem . 
ZJ iiżali się do starego domu, g d ^ e  znajdo 
w ala  si* gjfówna’ kwatera. Ja W. ,W Pioti 
przelazł przez niłot, wydrapał się na d rabinę 
pożarową, Neli puddła mu ostrożnie torbę; po
tem Piotr pchnął okno i wskoczył do p o 
koju.

i krył torbę w kącie dużej szafy, nakrył ją  x 
szmatami i dużym  kawałkiem, szarego płótna. 
Potem podhrt list pisany na maszynie i wirzueił 
go do kosza. Z lewej kieszeni w yjął plan domu 
Ackermana, zaświecit zapiałką,' wmunął plan w 
mała,, czerwono oprawmą książeczkę o  sabo 
tażu i położył książkę napowról • na dlawne 

(m iejsce. Potem zlazł drabiną na dół przesko
czył przez plot i pobiegł aleją, na której koń
cu czkała nan Neli.

1 —  AVszystko dla m ojego kraju — szepnął 
do  siebie

V  43.
J Szło teraz o to, ażeby skłonić M c. Cormi- 

cka do schadzlr następnego dnia. Neli, napi
sała na maszynie kartkę treści następującej: — 
Mac! Przyjdź o ósmej rano do pokoju nr. 17, 
w jiracowni. R zecz bardzo ważna. Plan nasz 
golów , m oja część dokonana. Joe.

AI.c Cormick będzie to uważał jako wezwą 
nie Anioła. Nie b ędz^  wiedział dokładnie, o  

f co idzie, ale właśnie to, skłoni igo z pew nością 
fdo przyjśtia. W ażną rzeczą było ażeb\ de- 

.'tektywi przybyli właśnie w tej chwat: w' której 
1 daer.di ' się spiskowcy, inaczej groziło ntebez- 
1 pieczeństwo, że ci nabiorą podejrzenia, i w K -  
bkną.
I (C. d. n. )
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Nowiny z  dnia.
Lwów, °9  sierpn.a

RfcHtiRTUAR TEATRU MIEJSK. W E LW OW IE:
Środa o g. 7 30 ,Ro2 iwór prof. Pytla* (pożegnalny 

występ K. Justiana).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. Grodecita 2 b:
Śruda o  g. 730 „Musisz być moją".

, . -•••—  i
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

■ Teatr do koń.a sierpnia zamknięty.

* TEATR ŻYD. ayr S. M. uIMPEL, Jagiellońska 11.
‘‘-ro la  o  g. 730 „M orderstwo czy sam obójstw o?"
Czwartek o g. 7 30 „Trzy dary'

KONC. SZKOŁA MUZYCZNA SABINY KA- 
SPAUEK przyjmuje wpisy codziennie od 12— 2 
i od 5— 7. Kurs koncertowy (fortep.an) prof. 
Wiktor Łabuński. ‘ ’ 41—2

PRYW ATNE GIMNAZJUM IM H. 'JO R
DAN A (z prawćm publiczności) i szkoła powsze
chna, ul. św. Mikołaja 1. 16, rozpoczyna rok 
szkolny "1,. wiześnia. ‘

Naiuta w  szkole powszechnej odbyw ać się 
będzie w godzinach przedpołudniowych.
34 — 6 Mieczysław1 KisŁryn.

OSTATNIE WYSTĘPY STANISŁAWY W Y 
SOCKIEJ. Znakomita polska tragiczka wystąpi 
na naszej scenie już tylko dwa razy w „Judy
cie*, a mianowicie we czwartek i w piątek. 
Dyrekcja Teatrów pragnąc uprzystępnić najszer
szym "warstwom zobaczenie jej wspai .ałej gry 
oraz przepysznej kreacji Sosnowskiego daie oba 
te przedstawienia z 50 proc. zniżką.

DZISIEJSZY t. j. ŚRODOWY WIECZÓR  
POŻEGNALNY JUSTIANA w Teatrze wielkim 

'zapowiada się świetnie. „Roztwór proi. Pytla“ 
grany będzie w premierowej obsadzie bardzo 
starannej onrawie, między innemi podnieść na 
lezy, źe Lola Zambozi (dyr. Czarnowska) ukaże 
się w przepięknych tualelach znanej firmy 
Wrońskiego. Dla Justiana wielbiciele jego ta
lentu przygotowali szereg niespodzianek, Popyt 
na bilety wielki, tak, że widownia będzie szczel 
me wypełnioną.

„MUSISZ BYĆ MOJĄ". Farsa ta zdobyła 
sobie,, w Teatrze małym duże powodzenie. Na 
widowni panował ustawiczny śmiech, dzięki 
doskonałej grze pp. Trapszo, Romanównej, Dę
bickiej, Rasińskiego, Pelińskiego, Okornick ego 
i' innych.

CENY ŻYTA I OW SA. Na gięklzae zbożowej 
w e Lw owie panowała wczoraj w dalszym ciągu 
tendencja w y b ic ie  zniżkowa. Za 100 kg. zyta 
płacono 360.000, owsa ŜO.OCO mk.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMVSŁO- 
WYCH. W czoraj we Lw owie obce waluty miały 
tendencję lekko, zniżkową. Tendencja w akcjach 
i walutach na o g o l chwiejna. Na giełdzie w  Zu
rychu płacono wczoraj markę polską Q‘d024, mar
kę niem. 0'00003d, kor. austr. C‘0078 W  wolnycf 
obrotach w!e Lw ow ie płacom . w czoraj: dolary 
db 264.000, fr. franc. do 14.500, fr. sZwajc. do
48.000, ft. sztar). db 1,150 000, złote 20 kor. do
1.100.000, srebrną kor. do 19 200 mk.

Na giełdzie oficjalnej we Lw ow ie płacotn 
wczoraj: dlaiary Z68.00U, kor. czeskie 7650, czeki 
na franki szwajc. 48 000, na marki niem. 0‘0555, 
na kor. austr. 3Y6 mk.

- Akcje przemysłowe - płacono: ChbdbrdW
1.250.000, Ciegielsju 172 tys., Ćmielów1 227.500, 
Gafota 42, Oikos 15, Parowozy 140, Pezet 80, 
Polska Nafta 130, Rakszawa 590, Siersza elektr. 
75, Siersza góm . 1,300.000 Taspe 1,400 000, Zie
leniewski 1,900.000 mk.

WYZYSK PRACOWNIKÓW TARGU W  W. 
Jeden z dyrektorów T. W . o. Kodernóżka ofiaro
wuje pracownikom biurowym po 30 tysięcy mk. 
im di.Rjmną pracę: 8 i pół godziny. Gdy jeden 
z akaciiuikóe z\v"ó;d r.;j uwagę, źe Uchy obiad1 
kosztuje 16.000 mk., pan jfcęn z udane.u zdziwie
niem odrz.kl: „Go? pan chce co dnia o U -»
jeM ?" — docinjąc wt końcu,* ,że znajdzie setki 
innycłi, którzy się zgodzą za tę cenę pracować

dis tak patriotycznego celu. Zaoewne z podobnej 
patrjotyczT.ej intencji lwowscy pałkarz? podw yż
szą ceny żywności i towarów na czas Targów 
Wschodnich o  100 proc. i tysiączne rzesze spe
kulantów zechcą upiec sw ą pieczeń w czasia 
trwania. Targów.

JAK ZNIŻAJĄ CENY LW OW SCY SPEKU
LANCI. Piekarze zawiadomili miejski ur^ąd1 tar
gowy, że „zniżają" cenę pieczywa, czyli ze chleb 
winien kosztować obecnie 9000, bułka zaś 900 mk. 
W sklepach jednak obniżono wczoraj cenę Chle
ba o 200 mk. na bochenku, t. j, biorą 9800 mk. 
Najczęściej jednak sklepikarze dla braku „drob
nych" nie wydają tych 200 marek, czyli że etna 
żytniego chleba wynosi jak poprzednio lO.OOGmk. 
za bochenek. Piekaize gdy podwyższali cenę, to 
ddłwueu o  1000 -loOO mk. i wyżej na bochenku. 
W obec iego ta znikoma zniżka zakrawa wprost 
na drwiny z pubhczrości. Na og ó ł poskarżę stale 
śrubują ceny żywności i towarów. Niejaki Strei- 
cher, mleczarz, zam. przy ul. Słonecznej I 7, 
w  niedzielę pobrał za 1 litr mleka 7000, za? 
\yczoraj żądał juz 9000 mk., twierdząc, że „wszyst 
ko drożeje". Tak też wygląda „zniżka" cen we 
Lwowie.

DZIKIE .W yBRYKI NIEDOSZŁEGO RYCE
RZA -KOBIETY, Spokojna i cicha db niedawnego 
czasu kamienica przy ul. Lwowskich Dzieci 1. 30 
stała si? prawdziwą sceną amatorskich iście w y 
stępów, upiększonych dbtkhwemi odczuciami zaw
sze chętnie zgodhwyeh współmieszkańców tego 
cichego zakątka. Zamieszkuje tam od pewnego 
czasu wojow niczo usposobiona niejaka Karolina 
Nowicka, która prawdopodobnie cierpi, zapewne 
pod1 wpływem przebytych wojen na chęć bija
tyki. W spółzawodnika swych tak częstych po je 
dyne w upatruje w każdym lokatorze i trzecia tylko 
przejść się blisko tery tor jum jej apartamentów, 
by narazić się na niechybne i znienacka wyrzu
cone pociski obelżyw ych słów, połączone z dio- 
fjjatkąrąi pomyj. Lecz gdyby to raz! Gorący tem- 
peiament wym aga takich eksperymentów częściej, 
to też występy te powtarzają się prawie .codto n- 
nie. W  ostatnich czasach nabrała ow’a .kobieta 
tak rycersko - wojowniczej odw agi, że stała się 
prawdziwym postrachem lokatorów. Nie dość jej 
na samym, krzyku, ale wziąwszy nóż kuchenny, 
odgraża się, że zrobi na sposób japońsit każdej 
jej niesympatycznej osobie „harakiri". .

Dotknięci mieszkańcy wspomnianej kamieni
cy, nie mając sposobu dla poskromienia dzikich 
zapędowi zboczonej psychicznie niewiasty, apelują 
tą drogą db władzy porządku publicznego i są
dzą, że organy bezpieczeństwa me pozwolą na 
powtórne publiczne wni edenie skargi przeciwko 
brakowi porządku.

NIEDŁUGO ClgSZYŁA SIĘ ŁUPEM. W  
Bizuchowieach. jak już podawaliśmy, skradzio
no komisarzowi pc/icji Kłusowi biżuterję w artość1 
kilkudziesięciu miijonow mk. Funkcjonarjusze po
licji poszukiwali sprawcy kradzieży i wkrótce 
ujęli Bronisławę Kupczyńską, którą przytrzyma
no na dworcu główni™ . Złodziej aa część kosz
towności sprzedała Paulinie Wisiuezyńskięj, w ła
ścicielce mleczami przy ul. W ałowej. Resztę kosz
towności oćfebrano od mej.

CIĘŻKI LOS OPUSZCZONEJ KOBIETY. 
Adwokat dr. Z . Lind dbm ósł policji, że Maks 
Etuenwert r. Seinfdd w  sklepie Bmzweiga pirzy 
ul. Lindego napadł na rczwieaz; oną swą zonę 
Salę. handlarkę, ZDił ją W melucizKi sposób, po
darł na niej ubranie, przyczem groził jej zabi
ciem. Brutal ów  poza tern m e chce p ła d ć  alimsn- 
tóW żonie ani dawać na utrzymanie tiziecka.
, ZASTAW IŁ BRYLANT — ODEBRAŁ 

SZKIEŁKO. Augustyn Stefan, zam. mrzy ul. 
Snopkcwskiej 16, zastawił pierścień z brylantem 
wartości 6 mil jon ów  mk. u sw ego sąsi„d(a Ozja- 
sza Finkełsteinaj właściciela skiadlu drzawa, za 
pożyczkę 300.000 mk Stefan po- odebraniu pier
ścionka stwierdził, że brylant izoslał wyjęty, a 
na to miejsce wstawiono mu szkiełko. Poszkodo
wany zawiadbmił o  tom polijję, składając rów 
nocześnie ów  pierścień db depozytu.

POPSUTE NADZIEJE SMAKOSZA. W ł 
Mruk niósł w  nocy przez ul. Mączną 2 gęsi i 2 
kuty, myśląc o sm -etnom  pieczystem. Spotkał go 
jodńik poliijan i cdptow adżił do kozy rui posna, 
zupkę, gdyż pUiki te pochodziły z kradzieży.

V ■

■ Z  CZARNEJ GIEŁDY. 13 dolarów i Ibnów 
mes te mplo Wanych na 5 m iljonów mk znaleźli po
licjanci przy Meehlu Herbie i Józefie Sehorzb, 
którzy się Wałęsali po czarnej giełdzie. Dolary i 
bony zdteponowano w  policji.,

ZNALEZIONO I ZGUBIONO. Jozefa Wo.ru- 
biec, handlarka, znalazła obok sw ego straganu 
w1 hali targowej przy pi. Bernardyńskim 505 tys, 
mk., które zdeponowała w  policji. — Elżbieta 
Dórfer, przechodząc ul. Krakowską, zgubiła nie- 
fwykończ ,ny gobelin wartości 5 miljonów trik, — 
W  pasażu Mikoluscha Klat« JamFei zgubiła złotą 
branzoletę z zegarkiem.

— ZNALEŹNE za parasolkę składa p. A. S 
na OcĘronkę im. J. Piłsudskiego 50.000 nok.

J Ę A B W S U L A g lW i.

Jednoroczny hurs handlowy żeńsrti
M IECZYSŁAW A CHRISTOFA prof. Państw. Aka- 
demji handl., L w ów , W atow a 25. W pisy w miarę 
wolnego miejsca od  28. sierpnia od  10— 12 i od 
4 - -b .  - 3 9 - 2

wykwintne i trwałe poleca najlanlej 
nowo otworzony magazyn oouwia 85'

8. W IN D , Lwów, Kopernika 30

W fauom ości z  kraju.

TRAGEDJA BEZDOMNYCH W WAKSZA 
WIE. W  mieście tem, w  starej ruderze, należącej i 
do huty szklanej przy ul. W olskiej, prowadził 
warsztat gwoźdLuaiski 17-letni W acław Bejma, 
ma,ący na utrzymaniu ro  iziców i czw oro rodzeń
stwa. W  tych dni ach właściciel huty Drew set w y
rzucił z mieszkania tę rodlżnę. Matka Wacława. 
Marjanna, z  rozpaczy napita się w  tamiarze sa
mobójczym esencji octow ej, syn zaś wróciwszy 
z miasia, widząc rzeczy na poawórzr, trzy razy 
wieszał się z desperacji, Lecz w  porę został ura 
towany przez sąsiadów.

KRW AW A NOC W  ŁÓDZKIM „MONTE- 
CARLOL W  Lodzi przy ul. Pokicińskiej istnieje 
spelunka, zwana „Monte Carlo", gdżie ruzmaite 
ind'ywidua uprawiają g"y hazardowe. Onegdaj w 
czasie sprzeczki i bójki zginął pocięty nożarrj 
Józef Kwiatkowski, zaś Ryszard! Krajewski od
niósł głęboką ranę wl ramię. Policja aresztowała 
Krajewskicgu. 1 ' /

ARESZTOWANIE RABUSIOM W  okolicy 
Durożowia, k oło  Sambui-a, onegdlai .trzech oprysz 
kówJ dokonało napadu rabunkowego na osobie 
S. Salznrmna. Policja wykryła i aresztowała ' 
sprawców napadu, którymi są: Michał Kos, Teo
dor Udycz i Muchał Neezepura. Odstawiono ich 
dó  sqdu w Samborze.

Od f ! ŷid!a«łsiiicł ma!
Z powodu ponow nego podniesieniu się ko

sztów w ydaw niczych  w yw ołanych  ustawicznie
1 gw ałtow nie rosnącą drożyzną jesteśmy zmu
szeni podnieść cenę Dziennika na 3.000 Mk. za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pism całej j 
Polski, zmuszeni do tego ostateczna konieczno
ścią.

Od niedziel. 2 września Dziennik koszto
wać będzie :

2  . 0 0 0  F k  z a  e g z e m p la r z .

Prenumerata od  1 wrzpśnia wynosi :
bez dostawy : 7(1.000 Mk.

z dostawą i pocztą- 75 Obi) „
■zagranicą: 100.000 „

Celem uregulowania nakładu i uniknięc.a 
przerwy w odbieraniu „Dziennika Ludowegc 
p .osim y o jak  najryclilejsz.e nadesłanie prenu
meraty. L  . . - ,  . ,

Administracja.
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iii? wla i m  i i i  proilnie ani « S
Zarząd Zaw odow ego Związku pracownikom  

gminnych poruszył w  dniu 18 b fm. w  5-ciu 
m iejscow ych pism ach sprawę ubezpieczenia pra
cow ników  gminnych m iasta Lw owa, którą to z a 
łatwia gjmuia od' 1910 r.. Ostatnio zaś w dniu 
16. czerw ca  b‘. r. prezydent imiasta podpisał, 
fce do  6-ciu tygodni t. j. ido 31. lipCa b. r. za- 
|ilatw|i i (wprowadzi w  (życie we wszystkich przed
siębiorstwach gjfniny.
' Jednak postulat ten pozostał nadal na 
irnartwym punkcie, ponieważ Prezydent miasta 
'studjuje nadal, co  z tego wylćreśjić! Dopiero 
'po naszych artykułach zwyż' wspominanych zbu- 
'd z iło  się Piezydjuim, miasta z  uśpienia, przesy
łając do ZwiązKU zawiadbmienie, że sprawę 
Ję raczy załatw ić dopiero po  ferjach Rady m iej
skiej.. ................  •’

Zarząd Zwńizku m ając tylokrotne zwodnicze 
dośw iadczenie, że gmina rozmyślnie, przew le
ka z  załatwieniem zobowiązań, stanął na stafnn- 
'Wisku um owy z  dnia 16. czerw ca łń r. z  tą 
'jednak różnicą, —  żo prolongow ał na własną 
'rękę termin o  4 tygiodnie żądając załatw ienia 
do  31. sierpnia 1923 r. —  \T) dalszej zw łoce 
m it m oże b y ć  m ow y, bo któż gest w  stanie zarę

czyć, że termin obecnie oznaczony przez gminę 
będzie ostateczny, jeżeli oLietnic zobow iązań 
i podpisów  Prezydjum miasta posiada Związek 
ca łe  stosy! i
1 W obec t.ikiego stanu iz e u , /  Zarząd Z aw odo
wego Związku pracow ników  gm innych zw ołuje 
Walne Zgrom adzenie w dniu 1. września fer. 
t. j. w  sobotę w ieczór o  gfotdz. 9-tej w sali Star 
negfo Teatru przy ul. Rdtowskiego 1. 3. I. p  
z porządkiem, dziennym :

ZAJFCłE STANOW ISKA WOBEC NiECOTRZY- 
MANcJ UIViOWY PriZEZ GMINg M.; LWOWA.

Zgrom adzenie to zadecyduje, czy jest m oż
liw ą  zwłoka! — Zaznaczamy jednak, że Zarząd1 
nie omija żadnych środków, jakie posiada byle 
tylko sprawę załatw ić ugodow o, —  jodnak (do
tychczas niestety I Dlatego tez, że obecnie n ie 
stawiamy na razie żadnych m n w ch  postulatów 
'żądamy tylko załatwienia zobow iązań w myśl 
piąemnej um ow y z Gminą z dnia 16. czerw ca 
1>. r. zrzucam y z  siebie wszelką odpow iedzial
n ość za  dalsze następątwa jakie wynikną po 
Zgrom adzeniu. ■ ' " ’ ; ■“

Z a  Zarząu: Prezes: Hoffmann rr . mp.

M i l j  „ p . i o p .
I

Żaden z nici! nie wygląda, jak człuwiek. 
Są to zdegeuerowane rozbitki. Ustawiczne tros- 

\ki czyrdą ich  posępnymi Oto mitjarderzy.
Onegdaj w idziałem  jednego z tei kategorji. 

Siedział w- pierwszorzędnej restauracji. Było to 
monstrum, wiołkie, grube monstrum. Ma się 
wrażenie, ze głow a nabrzmiała mu od' mięsa, 
i ‘tłuszcza. Usta m,a grube i żarłoczne. To są 
Usta* które wszystko, wszystko ch cą  pożreć Je
go g łow a  jest nawet z tyłu (tłusta. Z  pod k o ł
nierza wytryskują napęcznia, ó brzuchy. Czło- 
'wiek ten ima osobn y  zda się brzuch z tyłu głowy 
i osobny żołądek. Z  przodu posiada wielki, 
pudw ójny podbródek i kilka m niejszych. To 
•wszystko musi on  karmić, m usi na pokarm  dla 
tego wszystkiego zarobić. Jego oczy pożerają, 
jego nos pożera, nawet jego  reca pożerają. Jak 
on .chwyta potrawy7... jak zdobycz.

Potrzebuje d o  siedzenia dw óch  krzesoł. Na 
je lnem  siedzi, na drugiem s;ę wrspiera. Jego 
w zrok obraża, glos in,a g łębok i i (szorstki, głos 

''bez względny.
W szystko w  m m  jest szpetne, ale aiaj,szpe

tniejszą jest głow a, głow a łysa, lecz nie tą 
św iecącą, czystą  i gładką łysiną: posjada on  
U a niej brudne kępki w łosów , które sobie ka
że żroyw ać w odą  francuską. Ze też ta oryginal
na w oda francuska ,coś podobnego znosi, że się 
nie buntuje. A  biedny fryzjer! Ten piusi go

m m m m am m Bm m m m m am ĘĘm m m

m asow ać, tę g łow ę tłuszczu, tę kulę, mięsną i 
h ic  m oże nawet na nią splunąć iz obrzydzenia!

Ubiór jmpjurdera sporządzony jest w pier
wszorzędne, pracowni, ale leży na nim rak, jak 
*na strachu na w róble. Nogawice spodni są tak 
szerokie, że m ożnaby tam schow ać cały dom, 
ikamii^Iks m ogłaby być płaszczem, dja przecię
tnego człow ieka. Trzewiki są bez zarzutu, lecz 
nogi jego  są tak wielkie, lak1 niekształtne, ko- 
istlo występują tak okropnie, że nie (można na 
te  odnóża patrzeć. Ma płaskie stopy.

Gdy się wnizi takiego potwora, taką zde
form ow aną masę, nie ch ce  się wierzyć, że był 
on  k>edyś zwykłym , porządnym, człow iekiem , 
dajm y na to. jako m iody człowiek.. Może nawet 
b y ł kiedyś dzieckiem, m oże leżał w k o ły sce  i 
nnał dziecięcą twarzyczkę. Bóg wie. może na
wet kiedyś m iał maleńkie rączki... Mcfże kw i
lił, uśmiechał Gę... -uczci się chodzić, m oże 
matka kąpała go w wia lieu-ce... Nie, to się nie 
*da w yobrazić! Niema .fantazji, któraby coś p o 
dobnego .w yobraziła człow iekow i. G d y 's ię  pa
trzy na niego, jak siedzi na dw óch krzesłach, 
i dłubie w nosie, albo zupojmocą wykałaczki, 
wykonuje .ciężką prace czyśpicw-lską w tych 
ustach, w których tkwią tylko czarne pnie zę
bowe, jąk nędzne, połamane, zżute resztki 
szczęki żarłocznego życia... nie, w ów czas wie- 
'rzy,ć się nie .chce, że ten osobnik  był kiedyś 
człow iekiem  •

Uposażenia za m iesiąc sierpień o  183.00C Mp. 
umiej Pozatem pam iętać należy, że kiedy 
otrzym ałem  w czerwcu* emeryturę w kwocie
6i3.000 Mp kurs dolara w ynosił 60.000 Mp.

j .Wskutek kalectwa (amputacja nogi.) zosta
łem  spensjonowany po 24 latach służby ; za 
jęcia  nigdzie znaleźć nie m ogę i kwotą 950..000 
marek, czy li k w o tą ' przedwojenną ,20 Koron, 
mam ż y ć  z żoną icały uuyyą*! i z tej (kwoty op ła 
c ić  .czynsz (już powiększony o  podatek w od o
ciągow y), św iatło i opał-

Z czegc ży ć?  Otc pytanie, ; które (zadają 
dzisia j tysiączne rzesze emerytów1, wdów; i fsie-ńot 
p o  urzędnikach "  <

Niecn na to odpowie opmja. publiczna entu
zjazm ująca się d o  niedawna jeszcze tak gorąco 
„narodowym ," rządem Chjeny i Piasta..

i •- " tlnż. D. K. emeryt.

Ze  Samuora
JLSZCzE JłsUEN PRZYKLAP UUSPUDAKKJ 

' k ZADOWKJ
Szpital powszechny w Sar.borze mają nam 

knąe z piowodu braku pieniędzy na za kupno pro
wiantów i węgla na zimę. Jest to. jed(yny szpital 
pod ezujnem okiem dyrektora dra Chorubskiego, 
który dba o to, aby chory nie był marnie odży 
wiany i nie leżał w zimnie, gdzie zaoflaSt wyle
czenia, mogiaoy się tyiko pogohsz., 1 zdk owocność 
danego chorego. Gdżie jest troska wybranych po 
słów z okręgu Samborskiego p rabina Arona Le- 
w ma, ks. Lutosławskiego i Rataja,. jak i stna- 
tora p, Roienstreieha o  dbbio powiatu i miasta? 
Pan Rotenstreich, handlując mąką, mógłby- do
pomóc szpitalowi; psun obowiązkiem wyblańców 
obywateli byłoby zainteresować sic tą instytucją 
społeczną! Dlaczego obszarnicy, których ronotni- 
cy i ich rodziny leżą W szpitalu, na koszt pow. 
Kasy chorych, nie dostarczą pO', zniżonej cenie 
produktów ziemnych, a ze swych iasów dfzewa? 
Gdzie jest województwo lwowskie, która nie wy
syła zaległości szpitalowi ?

, Komitet miejscowy P. P S. apeluje dk> snych 
posłów1 tow.' Moraczewskiego i innych, aby wnie
śli interpelację w sejmie w celu doraźnej pomocy, 
aby nie ziściła się groźba zamknięcia azpffrala.

fl- S.

3  ruchu robotn iczego .

Ż a rły  pani pocztm istrzyni,
Dnia 10 grud1,na 1922 przyszły do Jabłonicy 

dwa pakunki dla Fedora Motruka‘ za zaliczką,. 
Pakunki te imała gmma Jabłonka wykupić; Po
słaniec gminny Engelstein zapłacił za te pakunki 
Uależytą kwotę, lecz pakunków nie otrzymał. Ko
misarz gminny, nie wierząc E., oddał tę sprawę 
Policji, gdżie gu zamknięto pod pozorem kra
dzieży pakunkowi. Tam bito go, chcąc go zmusić 
tło przyznania się.

Na dżugi dzień wysłano innego posłańca po 
odbiór pakunków, merowmńzka poczty tych pa- 
kunków'ponownie mc wydała, a gmia‘e odpisała 
?  pieczęcią pocztową, żs pakunki wydała.

Dnia 6-tego komisarz gminny poprosił po
licje o przeprowadzenie rcwiiji na poczcie. Przy 
be wizji pakunki o dziwo! znalazły się. Na pyta- 
T ie, dlaczego pakunków me wydała, odpowie
działa kicrowUwzka poczty, że zrobiła to ze.... 
żartówe

Policja oddała tę sprawę do sądu w Deiaty- 
ńie, a Engelstein zrobił zażalenie do dyrekcji, 
tfcńyehczas jedńak sprawa ta nie została załat
wiona.

<rh

Skargr em erytów . ,
Otrzymujemy list na,stępujący:
1. sierpnia b. r: em eryci otrzymali em ery- 

fliirę, najm niejszą pod wzglęJein wartości pie
niężnej Objaśnię to na podstawie w łasnych 
emerytur z ostatnich 3 m iesięcy:

1. .czerwca otrzym ałem  tytułem poborów za 
czerw iec i dodalku razem kwotę 613.000 Mp. 
1. lipca dostałem  tytułem poborów  za lip iec i 
10 proc dodatku za m iesiąc maj, czerw iec i 
lipiec kwotę (613.000-j-30 proc. X  613.000) —
798.000 Mp. 1 'sierpnia', a zatem już wskutek 
rozporządzenia obecnego rządu', otrzymałem 
kuotę (613.000X42 proc. X  798.0001 =  950.000 
marek polskich.

Z tego ostatniego zrów nania ' widać, że to 
rozporządzenie zbacza od  zasady poprzedniego 
rzątfu na m ocy  której w ypłaconą została w  
dniu 1. lipca kwota 708.000 Mp-. Bo gdyb!v w y
płata w  dniu 1. simpiiia iminca nastąpić na 
zasadzie dotychczasow ej stosowanej przez 
rząd „n ienarodow y“  Sikorskiego, toby zrów 
nanie tak powinno op iew ać: (798.000-1-42 pro- 
Tent X  798.000) i jabyim dnia 1. sierpnia otrzy- 
tmął 1,133.000 Mp. T«M zaś otrzymałem, tytułem

: i  1 r.

§ STREJK W  HUCIE SZKLĄ W ŻÓŁKWI 
wybuchł dnia 28 bm., jako protest przeciw ha
niebnym stosunkom, panującym w tem przedśn, - 
btorstwie. W }aścińel huty, multuruliarder, p. L>- 

l li su, uważa zapewne, żs w  Żółkwi ni? obowią- 
izują ustawy, że nie dociera .tu fala drożyzny i 
! wobec tego wszelkie pretensje robotników są nle- 
’ izasadnione. Ręka W rękę z p. Libanem idzie 
(dyrektor huty p. Porębski Ten pan np. nje uzna 

je z za.sady urlopów robotniczych, a gdy posta
wa robotników zmusza go do ustąpienia, wów
czas załatwia się z niemiłymi sobie' uriopnifkamii 
wt sposób bardzo prosty. Liczy im mianowicie 
jako urlop te dnie, W którycL cała huta stoi 
nieczynna z powódu braku materjału. Ale nawet 
„genjusz" p. PorębskiegG ‘ me zapobiegł wzro
stowi drożyzny, która zmusiła robotników do p-o- 
rzwtnii pracy Robotnicy domagali się od przccF 
siębiorców jedynie it-go, co im obiecano. Opieraj 
się na słowach p. Porębskiego, który przyrzekł im, 
że Pt najkrótszym -czasie podwyższy przeciętną 
płecę robotnika db 105 tysięcy Dzisiaj płaca 
wi hucie wynosi 60 tysięcy mk. dziennie, za co 
można wprawdzie umrzeć z głoUu, ale me możra 
tem samem doczekać sie obiecanej podh.yżki. —, 
Wobec jawnej złej woli ze strony dyrekcji hutni
cy postanowili prowadzi6 walkę az do spełnienia 
ich żądań, a solidarności ich nie o&łabią praktykfi 
p. Porębskiego który niemiłych sotee ludlz’ chce 
z fabryki asunąć. *

Hut«iicyr omiyijcje żółkiew1 fc powcilu strejku! 
§ BACZNOŚĆ BLACHARZE! 2  powódu nie 

dbjścia dto poro Jumwnia z majstrami wybuchł 
■20 b. m. strejk we wszystkich lwowskidi bła- 
charniacł. Należy przeto omijać Lwów aż do od
wołania.
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w\iu 5§ił^<#ać podatek isisjąl Aowy ?
WARSZAWA, 27. 8 (Pat) W  Dziemdkj 

(Jstaw ogłoszona będzie niebawem uchwalona 
przez obie Izby prawodawcze ustawa o podatku 
majątkowym. Podatek ten w sura ii 1 miljarda 
fr. w złocie jeit jednorazowy i pobierany będzie 
w ciągu lat 3, do r. 1925, w szesciu ratacn pół
rocznych. Stopa procentowa podatku wynosi 
l ‘2°/o' przy majątkach ponad 3000 fr. w złocie, 
wzrastając progresywnie do 130/, przy wartości 
majątku ponad 16 miljonów fr. w złocie.

500 miljonów fr. w złocie zapłacą posiada
cze gruntów, będących pod uprawą rolną lub 
leśną. 375 miljonów fr. w złoeie zapłacą przed
siębiorstwa przemysłowe i handlowe, które są 
lub winny być zaklasyfikowane do przedsb - 
biorstw handlowych I i II kategorji świadectw 
pizemysłowych. 125 miljonów franków w złocie 
wszystkie inne rcdzaje majątków. Majątki nie 
przewyższające'  wartość! 3000 fr. w zlocie 
jak ’ również urządzenia domowe, któr ch 
w ł ,'tość me wynosi więcej niż 5000 franków  
w zlocie, nie podlegają podatkowi majątko
wemu

To ostatnie ppstandwienie n&lezy rozumieć 
w ten sposób, że wartość urządzenia aomu wli
czona będzie do majątku łylko wledy, gdy prze
kroczy 51)00 fr. w złocie. Jeżeli zatem ktoś po
siada majątek wartości 2 i pół tysiąca lrar.ków 
w złocie a urządzenie domowe wartości 4000 fr., 
to osoba taka będzie zwolniona od podatku ma
jątkowego, ponieważ Wartość urządzenia nie bę
dzie się liczyć ao majątk u.

O ile po uskutecznieniu ■wymiaru okaże się, 
że wymierzony w calem państwie podatek ma
jątkowy przekracza albo nie dosięgnie 1 miljarda 
fr w zlocie, wówczas wymierzony każdemu 
płatnikowi podatek majątkowy poczynając od 
5 go stopnia obniży się albo powiększy przez 
odpowiedni procent zniżki albo twyzki.

' Podatek majątkowy wymierzony będzie na 
i odstawie stanu majątku z dnia 1 lipca b. r. 
7. uwzględnieniem długów i abciążtń, które 
majątek zmniejszają.

Na pierwszą ratę, płatną od 15. kwietnia 
do 15. maja 1924, obliczą władze podatkowe na 
podstawie zeznau zaliczkę w wysokości półrocznej 
raty, na poczet zaś tej zaliczki winni płatnicy 
10. hstopada i 10. grudnia 1923 uiścić bez we
zwania następujące kwoty-

a) płacący od 150.000 do 600.000 marek 
rocznie podatku gruntowego i użytkowego —  
jednokrotną peiną kwotę podatku gruntowego 
i użytkowego, przypadającą w pierwszem pół
roczu 1923 r.; płacący podatku 600.000 mk. do 
1 miljona dwukrotną pełną kwotę, ponad 1 mil 
jen trzykrotną pełną kwotę, obliczoną w ten 
sposób

b) płacący podatek przemysłowy dwu
krotną pełną kwotę podatku przemysłowego, 
przypadającą w pierwszem półroczu 1923 r. od 
przedsięDiorstw przemysłowych pierwszych sze
ściu kategorji, od przedsiębiorstw handlowych 
pierwszych dwóch kategorji.

c) wolne zawody, przedsięD.orsiwa przemy
słowe VII-ej i handlowe III-ej kategorji— jedno
krotną pełną kwotę podatku - przemysłowego, 
przypadającą w I. półroczu 1923 r.

d) płatnicy podatku obrotowego na Górnym 
Śląsku województwa śląskiego płacą pełną ro
czną kwotę przypadającego nu r. 1923 podatku 
obrotowego. ' ■ . . .  -  -

Wspomniane zaliczki na pierwszą ratę, pła
tne w czasie od 15. kwietnia do 15. maja 192^, 
mają być płatne naaal w tej samej wysokości 
w terminach płatności następnych rat, aż do 
zawiadomienia płatników o ostatecznym wy
miarze podatku. Płatnicy mogą uiścić w każdym 
terminie więcej rat naraz.

Ministerstwo skarbu zaleca płatnikom, any 
wpłacali już obeeme na poczet podatku mająt
kowego pewne kwoty w maraach, bonach złe 
tych albo walutach obcych, które będą przyj
mowane przez Kasy skarbowe według kursa 
franka złotego w dniu wpłaty. ' Wpływy takie 
zaleca się uskuteczniać za pośrednictwem P.K.O., 
która w tym celu wprowadzi specjalny rachunek 
czekowy i otworzy osobne rachunki wpłat przed
terminowych" - . .

Jak s:ę ogałaca skaric państwa.
Milja^dy idą dla aboziarnihóro.

Przed kilku dniami od by ło  się posiedzenie 
<kymitetu ekonom icznego mini drów pod p. ze w od - 
nietwem, p. Lindego. " •

Na posiedzeniu tern min. rolnictwa Gościn- 
Sci popierał swój wniosek o kredyt ula obszarni
ków . P minister rolnictwa, mijmo, iż byL ;‘ w 
swoim, gronie, uważał za właściwe żądanie kre
dytu dla nujl-og itszej dziś w Polsce kasty upo
zorow ać. dobrem  ogółu (!) i nazwał (kredyt ten 
wrstydliw ie7 ‘„funduszem  na zorganizowani? za
pasu zboża“ w ceiu oddziaływania na ceny ryn- 
kśowe.ń Pierwotny wniosek mir-isterjum rolnictwa 
(żądał-na ten ceL 60  mil jard ów..

Ministra rolnictwa jednak niespodzianie po
parł nadzwyczajny kom isarz, do walk i z d ro
żyzną, który zaproponował podwyższenie tego 
kredytu do 120 imilj.ardów, a] y zaijtę sunie można 
ibyłu nabyć 3000 wagonów zboża.

Minister skarbu bez wahania wyra u l na to 
swą zgody.
I * Obszarnicy zatem mają zapew nione w yzby
cie się 3000 w agm ow  zboża wedle cen, jakie 
sami podyktują yieidom zbożow ym , ministe jal- 
die bowiem, bractwo wzajenmei adoracji nie p o 
czyn iło  żadnych pod tym względem zastrzeżeń.

W ięcej! Zanim komiiet ekonom iczny zdążył 
wyrazić formalną zgodę na tę osobliwą tra-ns- 
akiję, jnini ster skarbu w porozumienu z p. B.tj- 
dą —  hlez jakiejkolwiek bądź sankcji ■— prze- 
ka.zał na zanup zboża od potrzebujących taniej 
gotowizny rządowej, —  30 miljardow, za które 
jnż zaczęto zakapow ać zboże, aby, broń Boże, 
nie spadło ono w cenie, wskutek zastoju na 
rynku zbożowym .

Dzięki tej wspaniałom yślności skarbu pań- 
sstwh i j«g!0 trwonicieli rena zbpżn w  Polsce w y
śrubowana została wyżej, niż w krajach ościen 

nych, n. p. w Czechach, gjdzi° producenci rolni 
płacą w ysokie podatki gdzie robocizna jest 
również dużo wyższa, a  cena zboża jest minio 
to niższa niż w  Polsce... 1

Rzucenie na rynek dalszych 90 miijardów 
cenę zboza  niewątpliwie jeszcze więcej pod 
niesie —  tem tylko tłom aczyć sobie pa,leży fajsd, 
'że inicjatywę wniosku o „zorganizow anie zapasu 
zboża w celu oddziaływ ania ma ceny zbożowe** 
podjął p. minister rolnictwa, boć w interesie 
jego resortu leży, aby zboże było jaknajdroż 
sze, a przytem p. G ościcki sam jest obczarm  
idem

.Dziwną jest ,edvnie rola p. ministra skarbu, 
który szafuje miljarda,mi na ten cc]. * '■ 1 

'W tajem niczeni w  zakulisowe sprawy ob ec
nego „rząd u ", twierdzą, iż minister skarbu ma 
pewne zobowiązania w dzięczności dla tych, 
którzy go na fotel ministerjamy instalowali j 
którzy • o kredyty dla siebie mogliby szturmo
w ać do P. K. Ó.

W  P. Ii. O. kredyty na gorszych warun
kach ' otrzymają ’ pośrednicy zbożow i — w 'te n  
sposób nastąpi podział ról do dalszego o g o 
łacaniu skarbu państwa i ogładzania ludnościI

1___  kp.

Anstrja bije już pieniądze metalowe
WIEDEŃ (AWj Rząd austrjacki przystępuje 

obecnie do (wydawania pieniędzy metalowych 
na ogólną sumę 130 miljardów koron. Aby zani- 
knąć powiększenie obiegu banknotów będą pa
pierowe pieniądze wycofywane w miarę emisji 
monet. Monety wydawane będą w wysokości 
100, 1000 i 5.Ó00 koron. Pozatem rząd austrj^- 
rki przystępuje do prac przygotowawczych nad 
wprowadzeniem nowej waluty.

3  fegfr u WiełJ{ iego.

„JUDYTA“  trugedja w 5. aktach Fr. rlehbha.
( zegos brakuje w  tej sztuce, pełnej ino 

meritów .-'ilnej, dramatycznej ekspresji, klóra w 
tekspozyćji zapowiada bardzo ciekawy ■ i , bar- 
Bzo głęboki problem, rozpływający się nastę
pnie, ,i  zatracający w konflikt i > potężnej,' ale 
czysto ludzkiej namiętności. J lubiłoby się od 
naleźć w nioj ooś więcej nad judramatyzowanie 
temaiu Licuj,iety > o Judycie, zw łaszcza, że
spodziewamy się tego po scenach pockąlknw vćli 
które niejako w szkicu podają problem, ma
jący się rozwijać w trakem akcji. Zawód, jakj" 
nas spotyka, wywołany- jest rozszczepieniem sr 
liyi.ji zasadniczej: Judyta staje s ij ofiarą Iragedji 
/miłosnej, u, jej chwilowe odruchy, jej .odprę
żania sir* na rzecz glębbzycli, nieegotycziu ch 
ispraw nie zdołają  w vw ołać wrażenia,’ że ,ma 
się do czynienia z bidyw idlnlnością, wymie
si >n a, ponad normę zwykłej kobiety, z indy w i- 
dualnością., klóra shije" do walki z, potęgą i- 
slriejąrą poza do| rem i ziem, jaką mu być, i 
d o  której w szlii e zbliżony jest Hoiofernes. 
A ii f. >:• n ii po i f*a li f m.icno ip.mować lem cln: 
wąpai i t-|y pomysł giganty cznego slaia ia - ię-
dzy Pezuzg.ę Iną leaj.ią t.i l.scheańska, i i u, u , lad oj 
bóstw iająLą siebie i rzucającą wszystko do 
swych stóp la m istyczną silą duszy, upojonej 

‘egzaltacją największego poświęcenia —  nie zni
k a j  ale zatarł się, zbłaknąi i nie zciojają 

Ą  ’ r4.w ? '.r ... .«■■<£> •  i

j wskrzesi' fascynujących kolorów jego grozy iś 
cie mocne,- poryw ijącs bsłowa bohaterki, ani 
Lngiezny gest jej bolesnej namiętności.

Streszcza jąc się, now iem, że w „Judycie*1 
Itebdda przelaniu;;!, się, d iaoly e z n ifin a jw z n io 
ślejsze połsty, na jgorętsza' uczni ia, nie dujące 
nam ,-koncepcji jej duszy. Nie wiemy, czy ona 
jest wyliraną przez linga, na ofiarę istotą, która 
rua icieipieó i pośw ięcić się zaejswój naród, czy 
jest łylko kobielą, ścieraną między dwom a ka
mieniami m lyń sci ni. między , miłością, a ob o 

ju iązkiemj czy  kocha ekstatycznie sw ój 16 I i 
ta m iłość wkład i ' j e j  m iecz , do reki, . którym 
zabija l-jolofcrnesa, czy też mord jest tylko 
zemstą znieważonej, zgw ałconej kobiety. W ie
my łylko, żj chce koohuć Holofernssa za to, że 
wielki, i potężny,' p rężn ie jszy  od wszystkich, 
ale -wiążi iiv r ó w n ie ż ,z e  nienawiść do niego 
przyl-ieia cechy żyw iołow e, wobec których bib* 
dni.ę rozpływa się w ciepłu jej mi,ilość i drżą
ca cześć dla majestatu m ężczyzny- na lezlo- 
v inka. "

To zasadnicze zasLiy.eżenie musiał’,•mi zrobić, 
jeżeli chcę stwierdzi.-, że Irug.dja oddziaływa 
si]ęi - na wi l z i  h*pn:i swej n im n yej s tiiu tw y , 
rażay.ej imv\la.-ze.ui.' poję.i^ o dramacie'. II ■!,- 

eł upsiuj-i po inisU-zowskii • słowem , ; klprego
.lynuraiiu jawi ( :i . plastycznymi, twareło w

m ózgu żłobiącym i się obrazami. I tej dynam ice 
słów , nie akcji, wcale ubogiej i 'nieskompli
kowanej, zaw dzięcza sztuka od Lat swe pow o

fctzenie 'B o w łaściw ie grają tu tylko dw ie osoj 
.by; wszystko poza teiną jest tłem, idość bu-wnem, 
ale clalekiem od wierności i przepychu tłŁ W 
takiej n. p. „Salam boć Flauberta
j Dw’ le dole kreowali nas’ goście p W y
socka i p. Sosnowski, resztę osób mający cl. prze
ważnie charakter epizodyczny wziął na ; s ie
b ie nasz ; zespół teatralny. P. W ysockiej imo 
ge postawić tytko jeden kardynalny zarzut: ro
la ’ Judvty, w zakresie wewnętrznych w łaści
w ości, będąca znakomitym wykładnikiem  jej 
twórczej, artystycznej sity, nie odpow iada jej 
zewnętrznie, — ' i Ma to nie poradzi nhwet tak 
fwysoli talent jak talent p.’ W ysockiej, W sztu
ce  chodzi, o w ydobycie jak najsilniejszego zlu; 
dzeni i rzeczyw istości, czego kreacja znakomitej 
artystki d n i , nici m oże, Była ona po  m istrzo
wsku rzeźbiona geśtem, mimiką i słow om , m ia
ła wspaniała czystą klasyczność, linji, b il l? 
niej żar, tu ;ucii, dobyw anego z najtajniej sze] 
głębi, a niesfnlszow ancgo najm niejszym  , dyso
nansem teatralnego patosu — • piumn to p^zosllał-o 
...„a le ‘“. '

P. Sosnow ski' odda' swą. rolę z całą só 
)i h iości i w \ tr iw jiĄgo arlysly. * cluoć. nie wyde; 
Lyl pebiegu, pobjżuegn tonu z groźnej postaci 
Iloloferuesa.. Kreacja była  bez zarzutu pod 
w zględem  tych wszystkich caftfy które stwarza 
skończona technika i smak :ai‘tystyczny —  brs 
kow ało je j tytko nimbu, jaki winien ąta^yjpj
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środa o  godz. 7'JO wieczór

Jagiellońska 11.
Jyr, S. M. Girupel (W WIELKIM MIEŚCIE) 

[obraz z życia w 3 aktach M. Richtc

Czwaitek o godz. 7-30 wiecz

operetka w 3 aktach
tjjlety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica jagiehonsica ii, od godz. 6-tej przy .casie teatru.

Walka konknwicyiiu. trustów ameryk. w Buropie.
Stwierdzona łąeżtiuść morgami ze Stihnesem '

BERLIN, 27. 8 (Pat,). Komunistyczna „Rote 
ł*ahne“ zamieszcza artykuł o olbrzymich związ
kach gospodarczych, któiych celem jest opano
wanie przemysiu Europy środkowej i wschodniej. 
W  artykule tym zaznaczono, że walka w Zagtę- 
D’ u Kuhry jest tylko częścią tej wielkiej walki, 
w której uczestniczą przeciwko Anglji nie tylko 
Niemcy i Francja, lecz i Ameryita oraz czynnik* 
gospodarcze Ameryki między sobą. Na terenie 
tym dokonywuje się rozprawa, między trustami 
Rockefellera a trustem Morgana. Obydwa te 
czynniki przeniosły już walkę przeciw sóbie do 
Europy. Morgan pozostaje w kontakcie ze Schnei- 
drem Cteuzolem, trust Rockefellera zaś utrzy
muje stosunki ze Standard Oil Company, Bdmjńe 
de Paris i de Pay Bas, które pozostają w relacji 
z francuską grupą wielkiego przemysłu lotaryń- 
skiego, handlowego konkurenta firmy Schneider, 
Creuzot de Vendella. Tak samo jak oba trusty 
iracrykańskie konkurują we Francji, konkurują 
także w Niemczech, a mianowicie Morgan przez 
swe stosunki ze Stinnesem, a Rockefeller przez 
związek Allg. Eiektrizitats-Gesellschatt. Na tere- 
iie naftowym toczy się walka przeciwko Stan
dard Oil Company celem przełamania dotych
czasowego monopolu tego towarzystwa. W  osta
tnich czasach jeździł Stinnes do Danji, gdzie 
panuje Steel Company, towarzystwo, Biająfćó 
związek z Morganem. Przypomnieć też należy. 
że Stinnes przed niejakim czaseln nawił we 
W łoszech, a mianowicie w Rzymie i Medjoianie, 
gdzie odbył konferencję z przedstawicielami tru
stu Morgana. Związki przeciwne sobie w Niem
czech, grupa Rockefellera i Standard Oil Cóm 
pany z jednej strony wraz z Towarzystwem 
Ckrgtowem Harrimana, z drugiej zaś Struny Li-' 
n'a Hamburg-Ameryka za pośrednictwem Allg. 
Elektriziiats-GeseUschaft i zaprzyjaźnioną z t 
ostatnią grupą Ottona Wolfa, nabyły na Górnym 
Śląsku wielkie zakłady stalowe, w1 Rumunji Pa-' 
było Societe Fr.-Roumaine wielkie tereny Sćhnći- 
dra, posiadającego stosunki we wszystkich pań-

Bamjue Generaie du Turq;ue w Konstantynopolu. 
W  ostatnich czasach ubiega się Schneider Creu
zot wspólnie z Kotszyldem o zawładnięcie kole

jami węgierskimi. Spółka Schneidei-Rugo Stinnes 
znacznie rozszerzyła się w Europie wschodniej 
Jej udział w Aipinach i Montan-Gesellsehaft jest 
dawno znany, tak samo jej udział w Rucie Bis
marcka. Do tego przyłączają się wigierskie pized- 
sięfciorstwa i spółki, jak zakłady Rima Muranyi 
i Towarzystwo Lipta, jakoteż koleje Ferro na 
Węgrzech i w Rumuńji. Celem ich jest wspólne 
traktowany spraw wschodnio- i południowo
europejskich. W e wszystkich tych przedsiębior
stwach bierze udział, grupa Morgana. Konku
rencja między Morganem a Roekefelleiem obja
wu się również w Polsce. Z tego zestawienia —  
wywodzi „Rote Fahne“ —  widać, jak obie wiel
kie grupy amerykańskie zyskują na terenie na 
wschodzie, przyczera przewagę posiada grupa 
Morgana przez poparcie Schneidra i Stimiesa,

111. Targu w»chód t-w.
DETAJiaCZtfH. SPRZEDAŻ WYROBÓW TYTO 

MGWYCH Nfl III. T. W.
Gen dyrekcja monopolu tytoniowego Zezwo

liła ZarząnIbWi T. W . na kreowani3 ns 'terenie 
wystawkowym podaż as trwania III T. W . pod[ 
własnym zarządem czasowego sklepu tytoniowe
go, V  którym odbywać się Dęazie nezpo średnia 
sprzedaż w yrobów  tytoniowych wyłącznie •• tylke 
dla konsumentowi pod dozorem specjalnie w tym 
celu wyznaczonych oiganów kontroli skarbowej 
dano oersonal pomocniczy przy s prze dla ży użyci 
mają być inwalidzi wojenni. OgórUy kontyngent, 
jaki Targom przyznano, jest tak obfity, że starczy 
niewątpliwie przez cały czas trwania Targów na 
całkowite pokrycie masowego zapotrzebowania 
wt jak najszerszych rozmiarach.

Celem odpow iedmegc zaopatrz-mia Tai g o  w 
W potrzebne w tym celu zapasy Gen. Dyr. mono
polu tyt zarządziła już wysypkę wszystkich pro- 
IZ-

dhkowhnych sort tytoniowych1 od  najtańs h do 
najwybredniejszych gatunków w  olbrzym -  ilo
ściach db urzędu sprzedaży w vrobów  tytoniowych 
wie Lw ow ie, który bęJlzie aż do ewentualnego 
wyczerpania ca łego Kontyngentu wyb&wał Tar
gom, codziennie odpowiednie zapasy. Jak wiadb- 
mo, tyyroby *rządlo we są pierwszorzędnej jakości 
i cieszą tię jak największym popytem wśród pa
laczy

Celem udogodnienia publiczności zakupów* po
mnożono w tytn noku ilość Mdeniek spizódlażnych 
w hjosku tytoniowyn, i ustawiono drugi kjosk 
obok pawilonu Centralnego Palacze hęuą więc 
mogli zaopatrzyć ,się dostatecznie W ycyrobf? ty
toniowe, oba kjoski bortom  sprzedają je w  ilości 
nieograniczonej. Zakupienie zaś poważniejszycn 
zapasów jest tom bardziej wskazane .że spodzie
wać się należy dalszych i to znaczniejszych pod
wyżek ć . • ' 1 ’

R a t skończyć z  lihaosęm 
węgJowym.

Na placu sprztdaży węgla dla Kolejarzy rsa 
gł. tt\VórCu we Lwowie panuje ostatlT n i dniam i 
wprosi nieDywaly tłoK ludzi i panika, gdyż za 
parę dni t. j . od 1. września b. r. m a obow ią
zyw ać now a cena Węgla deputatowegó, o 100  
proc. wyższa od poprzedniej. > •

Ktoby więc do powyższego terminu nie zdo
łał pobrać węgla, będzie musiał ; dopłacie do 
dawniejszej ceny, co jednak nie pov ihitó mieć
miejsca, ponieważ faktem jest, iż tysiące kolt 

*iwach bałkańskich, i to nie tylko przez wie- jjarz> z powodu orni u wręgia miesiącami nie 
deński Bankverein, ale także fiancpie Baicańiąue i n\v,gło go dóstać Jo ej pory — pomimo, że za 
* tryjesteńską Banea Coinmerziale, jakottż plrzez{wę g ^  dawno zapłacili gotówką.

b> O sprawie pobóru węgla przez kolejarzy we 
Lwowie wielokrotnie pisaliśmy — niestety za
uważyliśmy, iż rzucamy... groch o ścianę. Ten 
rażący brak węgla deputatowego dla Kolejowców 
stanowczo nie da się dłużej znosić, gdyż naraża 
na zbyt dotkliwe śttaty i interes skarbu lcolejo 
Wegó i praćownikąW. Pozatem dolewa oliwy do 
ognia rożnoroona protekcja, upraw:ana meje- 
diiokrotnić przez członków7 Komitetu sprzedaży 
węgla i ich „widzimisię**.

W  tę bałaganową d siejącą silne niezado
wolenie wśród ogółu kolejarzy gospodarkę wę
glową winny bezzwłocznie wglądnać mmrodajne 
czynniki lwowskiej Dyrekcji kolei — bo to, co 
dzieje się dotychczas w danej materji, rzuca 
bezpotrzebnie cień na stosunki w Dyrekcji ko
lejowej we Lwowie.

f f o c ,  urągająca, w pysze swej stworzeniu, któ- 
re7<Jep,ce nogyimi
- Z espół robi! co  inógł, by po idorywczem
.przygotowaniu, odpow iedzieć zadaniu. Nie w y
padło to zbyt szczęśliw ie, ale trudno: na roz
etach w  wielkim stylu nie stać naszego teatru 

n ie z w iny kierownictwa, któremu się chce 
'p r z y p ią ć  wszćikie grzechy ale z winy waran 
row, vv jakich on o  pracow ać musi. Rezyserja  

fhe przem yślała wszystkich szczegółów  i po- 
t|akhnvała ca ło ść  d o ś ć ; pow ierzchow nie: były 
. mankamenta, nie psujące wprawdzie aa- 
droju  ogólnego, ale um niejszające jego harmo- 
h jność i napięcie.

,, U Kwiatkiewieżowa ni? czuła się w tym
io]o, b y ła  szara., zamazana, robiła  wrraże- 

- niepotrzebnego p r z y le p k i db Judyty. P. Hie- 
S r^ k i nie miał zdecydowanego indywadi’ alnegc 
^yrazu. Bardzo dbbira postać, pełną naturalnej 
Pj°w>agi, a ntnvet grozy, przez który m e przegiąć 

aly szychy „roboty", dał p. Bojanowski, silną 
ekspresji bólu, może nawet trochę Za silną 
odniesieniu do tła była p. Swie-czewska, 

T ^ ery tal Kit dlrame tyczny, po trzonu jecy jeszcze 
p ick i, któraby 'wygładziła nierówności. Achior, 
Jńidz Mon bitów, me udał się zupełnie pi. Hel- 

h imu - Kc-walskiemu — w swvm pstrym przy- 
ztewku i swymi wdzięcznie tanecznymi ruchu- 

, 1 P! zypominął raczej cyrkowca, niż zołdlaka 
przed! tysięcy lat.

Artur ćwfkowskt.

ma

ILE DRZEWA W YW OZIM Y ZA GRANICĘ? 
Z obliczeń statystycznych wynika, żc z Polski 
wywoi. się około 5— 6 miljonów metrów sześć, 
drzewa, przeważnie sośniny i dębiny7. Obliczając 
za metr sześcienny tylko 1 funt szterlingów, o 
trzymamy sumę 5 tryljouów i 100 biljonów marek, 
Drzewo z Polski idzie bezpośrednio do Czecho
słowacji i Niemiec, do Anglji natomiast przez 
Gdańsk.

Zwalczanie kiły w pcwiatacłi 
górskień.,

Celem stłumienia endemji RMy wśród gó
rali podhalańskich powiatu nowotarskiego, gro
żącej zwyrodnieniem ludności tych okolic, oraz 
dla zabezpieczenia Zakopanego od zawleczenia 
tej choróby, ‘ ministerstwo (zdrowia puolicznego 
wyueiegoWaro d-rh Henryka Le Bruna, dla zor
ganizowania akcji zapobiegawczej i leczniczej.

Akcją kierować będzie na miejscu ' lekarz 
powiatowy z Ncwegu Targu Równocześnie miej
scowe władze gminne, tymczasowa komisja 
uzdrajowiskowa w Zakopanem oraz nauczyciele 
rozpoczną odpowiednią propagandę W  bieżącym 
mićsiacu uruchomiło ministerstwo zdrowia pu
blicznego ‘ 4 bezpłatne przychodnie na Pokuciu 
tHucUlsżeZyźnie), następnie Perzemżynie, Na- 
dNtórhej, Miltuliczynie i Żabietn, gdzie straszna 
ta cboróba zaczęła się szerzyć ■: wśród górali 
jeszcze za czasów wyprawy rosyjskiej na Węgry 
w roku 1848; została jednak Stłumioną prawie 
doszczętnie *w latach przedwojennycn, obecnie 
zaś rozpoczęła szerzyć się znów, niestety w spo
sób gwałtowny.

J/om unĄóify.

X  ZAPOWIEDZIANY ODCZYT 'IO W . SE
NATORA POJiNERA w  Borysławiu S powodu 
choroby nie odlbęozie się.

S t ir ó w  <j pa rty )n e .

*  POUFNE ZEBRANIE CZŁONKÓW P. P. S. 
odbędzie się w1 piątek 31 bm. o godz 7 wiecz. 
w* Związku pracowników gminnych RefePować 
tęd'ą tow. posłowie Hausner, Diatr.and i i.

•Sekreterjat O. K. Ri Lwów.
*  ZGROMADZENIA : SPRAWOZDAWCZE 

tow. fjosła Smulilrowskiego odbędą się: 2 wrze
śnia — Kleparów ; 3-g« Lewandówka; 4 go Sy;- 
gniówka; 16-go Sokal; 18-go Winniki; 23-go Ja- 

vworów. Sale przygotować i energicznie ■ zaagj- 
tować!
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h u r t u w n y  i f c i a j lK z & y  

s K ł a d  p r/w yb o ró w  
=  s z e w s k ic h  I ł

Iwon, m.
poleca swoje owary po cenach 

fabrycznych. 593

OGŁOSZENIA. A

KURS TAŃCÓW dla początk ij-cych  i dla kórek zam
kniętych rozpoczyna RAAB. Sykstuska 23, wpisy 

codziennie "  ’ 38— 4

|® 06ZU K U JĘ  CZELADNIKA BEDNARSKIEGO z za- 
■ kresu wszelkich robót za dobryin wynagrodzeniem, 
warunki w miejscu, WŁADYSŁAW BÓNECKI, Stryj, 
Sobieskiego 9 “  864—3

p a n t o f l e DREWNIANE dla robotni
ków w fabrykach, drożdżar- 

niach, masarniach,' szlifietniach i t. d. do nabycia po 
niskidj. cenach u ROSENBLATA Grzegorza, Rynek

,m > p.  -   - ■
 .wyJL    ___

-A . im .............

PRZED SABOTAŻAMI uchronić mienie nie- 
zawodnemi r.iam tfcm i d o  y a sz o n ia  ogn ia , ceny 

przystępne, dostawa natychmiastowa „t' 1  i, O T ‘ D W Ó W ,  B a t o r t j j o  4 , 
SpółKa z ogr. por. dla dostaw m otorów , m . u  ,n  

m ły ó s k ic n , o b ra b ia re k  i t. d. 871

n« śluby, wesela, zaoawy, pogrzeby, 
egzamina, audjancje, wypożycza

T i c z a ń s i i f
H 68-15

JIUR0 DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ
M i n g i )  Towarzystwa Ksiesami kolejowym
l ,KiSCH4‘ S, fl.

L w ó w ,  - u l .  f ^ i l i ń a l Ł l o i g p  i  
przyjmuje Hb&ritfUieilt r i  UłSZClklP. p l l f f l

k r a ja n e  I  zagran iczne. 870
H U K T O W N A  D O S T A W A  P I S M ,

WIELKI WYBÓR ŻliRNHLl IHÓD. -
MATERIAŁY P>SEMNE i PRZYBORY SZKOLNE.

P. S. D o r.aoycia uilety dzienne na uroczystość 
otwarcia .Targów  Wsrhoanicn* oraz stałe Dilely

TORBY SZKOLNE
I wazelkie przybory podróżne z ceraty, skory 
i płótna po cenach  I ionkn rencyjn ych  poleca

HEROSu
'N e re s i. • bajowa l i t r y . ,  torb, u  r o b i .  płócien 

nycn, »kór?enych i coratowy^h
L v r ó w f i S y l i i s t u s & a  1 4

PERLMUTTERA ULTRAMARYNA
iest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna, i dla celów  ma arskich

K  F A B R Y K I  n : i 'K A M A K Y , \ Y  1
O H !  ^ E l R L M r r T T C E I I ? .

LWÓW I w ZNIESIENIU k LWÓW a 
B I H H O :  u l .  S Z jO N jB C 2 S K T ^ l  2 0 .

Specyalista ch orob  sicórnycn i wenerycznych
D r .  O  O  I  .  D S T E I N
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
komety od iO — 12, mężczyzn od ? — 5, w niedziele 

i święta od 9— 1 K ra ssow sk iego  a.
—    „ _ t    _______

fpecjillfta ctioiuD wenerycznych I skć.rnycn 789
“   "L d. Sekund, szpit. wiea. i lwow.,'

ordynuje oa  8—10, 12—1, 3—6, 
w niedzielę j —1.

L w o w , Asnyka 1 (.-óg Pańskiej).

"•eneryczne, SKórne, zastaizate — 
leczy ■ p o « J  a l i s t A  42

D r - F B f S C ł i  i m  c a  W a ł o w a  11.

AlENDARZE TIGODNUWŁ 
I ŚCIENNE
na rok a  v  a

s g  l u t  a c  n a b y c i a :

na m h i  s  m ..
Bi, S j S M a  1 . 11 T B lJ M . i i . l

K i o  c h c e  p i e n i ą d z e  o s z c z ę d z i ć  n i e c h  s i ę  

z a o p a t r z y  w  o b u w i e  n a  SiZZUIl j e s i e n n y
u  f i r m y  W f  G R 9 B E C K 1  l e  f  BR VOA KE1Ch'mAn!

1'TAKS^LkSERMAN)
.łu, LWÓW . 

-/TSTUS*Ł' '

UTTON SINCLAIR

- D Ż Y M -
HIGBINS

□

D o nabycia 
w Lud. Spół.

Tow . Wyd, 
ul Szajnochy 

1. 2 ' ■' 
i we wszyst
kich księgar
niach w kraju

l i i

HBJWIEKsZT DzBEHhiw PK3witn.JcjHAi.riY. 
KIPDCZYTttlEJSZE '  PKHIO i T  WIELKP^m 

WOJEWÓDZTWIE LUBEiSHIEm I hh  i..2YLE> 
GAYttfc KRESUCH

• A*

In se rn jc ie  
'.v D z ie n n ik u  

T /ndow ym

vydawany w wielkim stołecznym rozmiarze, 
redaguwany żywo i interesująco, mający swie- 
— t.-ie zorganizowaną służbę informacyjną —

JEST W SK UTEK  SWEJ POCZYTNO  
SC! W E  WSZYSTKICH SFERACH

najlepszem z miejscem ogłoszeń dla 
firm handlowo-przemysłonych. -u

Adres wydawnictwa: L U B L I N  „EXPRESS LUBELSKI" 
ULICA KOŚCiuSZnl Nr 8. bnRZYNKA EuCmOW « Nr. 117

IŁ;

JUZ NADESZŁA KSIĄŻKA
J. PIŁSUDSKIEGO:

W S H , O M I V l K I V l A  O

I .JEST JJO N A B Y C IA :

w  KSIĘGARNI LUDOWEJ, 1
l  Mililttl ..Kim
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